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ROK II (V) 


Głos, który wstrząśnie światem! 
550 milionów obrońców pokoju 
wysyła delegacje na Kongres Paryski 


Z 


WA i i 
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by dać ODPRAWĘ PODŻEGACZÓM WOJENNYM |wi siest pożycza generalowi Franco grabaeza w 


ludu Hiszpanii 


PARYŻ. (PAP), Dotych-| „Działacze waszyngtońscy — 
ezas zgłosiły akces do Świa- pisze dziennik — twierdzą, że 
towego Kongresu w Obro-| jest to układ pokojowy, jeśli 
nie Pokoju organizacje, re- luk jest w istocie, to. dlaczego 

A Hi 2 aszyngton nie zaprasza Związ 
prezentujące 550 milionów ku Radzieckiego do udziału w 
osób. W 30-tu krajach utwo| tym ukladzie?“ 
rzone zostały komitety, któ- New: dotk Daty Worker 
re prowadzą ożywioną dzia=| GA 


łalność d podkreśla, że nikt na świece 
alność przygotowawczą do|nje wierzy twierdzeniom  dz'a- 


Kongresu. Zgłoszenia udzia- łaczy  waszyngtońskich, gdyż 
łu w Kongresie napływają |agresywny charakter paktu pół 
do Komitetu Organizacyjne- nocno-atlantyckiego nie ulega 


go bez przerwy. wątpliwości. 


Nowy Jork. (PAP) — Dzien- pe ej AE e 
nik „New Jork Daily Worker“| Nowy Jork | cie! — W Bal- 
komentując pakt pólnocno-at'an| timore (Stan Maryiand) odbył 


się wielki wiec w obronie po- 


tycki stwierdza, 4ż jest ta no- e po- 
koju, na którym. przemawial: 


wy cios, wymierzony przez pod 


żegaczy wojennych w organ'-|m. in. znany pisarz amerykań- 
zację Narodów Zjednocznych. |ski Howard Fast, filozof angie! 
TF ZER ŻE ski Wiliam Stapledon oraz so- 

cjolog murzyński dr R. G. 


Armattoe. 

Przedstaw cieie ZSRR i kra- 
jów Europy Wschodniej na sku 
tek decyzji Departamentu Sia- 
nu nie zosłali dopuszczeni do 
udziału w wiecu. 

Stapledon oświadczył w swym 
przemówieniu, że „dopiero po 
przyjeździe do USA "itprzytom 
nit sobie, jaką zaciekłą kampa- 
nię prowadzą amerykańscy pod 
żegacze wojenni. 

Armattoe przestrzegał słucha 
czy przed niehezpieczeństwem 
faszyzmu w USA. Fast zwró- 
cił uwagę na ło, że jest to 
być mce ostatnie zgromadze 
nie postępowe w  Baitimore, 
gdyż uchwalone niedawno u- 
stawy stanowe uniemożliwią w 
przyszłości wszelką dz'ałalność 
postępową w Stare Maryland. 
Berlin (PAP) — Odbyło się 

posiedzenie tymczasowego 


Delegac a polska 
na ONZ 


przybyła do Nowego Jorku 


NOWY JORK. (PAP). Przy 
byli tu poseł R. P. w Me- 
ksyku Drohojowski i dyre- 
ktor departamentu minister- 
stwa pracy i opieki społecz- 
nej Altman, którzy wchodzą 
w skład delegacji polskiej 
na Zgromadzenie General- 
ne ONZ. 

Na czele delegacji polskiej 
stoi stały przedstawiciel RP 
w ONZ dr Juliusz Suchy. 
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Zwycięstwa Greckiej Aimi! 
Demokratycznej - 


PARYŻ (PAP) — Jak ko- 
munikuje Agencja  Elefteri 
Ellada, nowy, wielki atak i 
zwycięskie walki Greckiej Ar 
mii Demokratycznej w rejo- 
nie Grammos wywołały pani- 
kę i zamęt w kołach faszy- 


tu 


stowskich. 
W sztabie ateńskim wyrażo| RZYM (PAP). — Sekreta- 
no poważne zaniepokojenie |riat Włoskiej Partii Komuni- 


stycznej ogłosił komunikat. w 
którym zwraca uwagę wszy- 
stkich członków partii i wszy 
stkich prawdziwych demokra- 
tów na nową kampanię prasy 
rządowej i przedstawicieli rzą 
du, insynuujących, jakoby ka 
muniści przygotowywali akcję 
powstańczą. 


Analogiczna 


Wojewódzki komitet organizacii Święta Pracy 


ustalił program uroczystości I-majowych 
Do zaproszonych 


losami wojsk faszystowskich, 
okrążonych przez oddziały de 
mokratyczne i pozbawionych 
wszelkiej łączności pomiędzy 
sobą. 

Pierwszym wynikiem klęski 
faszystów jest wydanie roz- 
kazu natychmiastowego zwol- 
nienia dowódcy korpusu, ope- 


rującego w rejonie Grammos. kampania, 


którym wzięli 


Zarządu Miejskiego Berlina, po]nizacja religijna kwakrów w Fi 


święcone sprawom pokoju, W 
udział również 
przedstawiciele załóg robotni- 
czych, związków zawodowych 


i intelektualistów. 


Według doniesień prasy, w 


różnych miejscowościach strefy 


radzieckiej Nemec odbywają 
się również wiece i zebrania, 
poświęcone sprawie walki o po 
kój, których uczestncy podkre 
ślają konieczność 
jednolitego frontu sił pokajo- 
wych i uniemożiwienia działal- 
ności podżegaczy wojennych. 
Nawy Jork (PAP) — Orga- 


utworzenia. 


ladeifu ogłosiła rezolucję, w 
której występuje przeciwko pak 
towi allantyckiemu i wzywa 
rząd USA do zakończenia „zim 
nej wojny“ z ZSRR. 

Organizacja kwakrów stwier- 
dza, że pakt atlantycki przyczy 
na się do dalszego podzialu 
świata na dwa obozy, powoduje 
wzrost naprężenia międzynaro- 
dowego i jest sprzeczny z Kar 
tą Narodów Zjednoczonych. 

Autorzy rezolucji nawołują 
do współpracy pokojowej z in- 
nymi narodami oraz da redukcji 
zbrojeń. 


tnia rb. został podpisany w 
Moskwie protokół o obrotach 
towarowych między ZSRR i 
Szwecją na rok 1949. 

Ze strony radzieckiej pro- 
tokół podpisał wiceminister 
handlu zagranicznego ZSRR 
Kumykin, ze strony szwedz- 
Kiej ambasador nadzwyczajny 
i minister pełnomocny Szwe- 


Szwecja i Związek Raidlziecki 


zawarły nową umowę handlową 
MOSKWA (PAP). — 2 kwie jcji Sulman. 


Zgodnie z protokółem, Szwe 
cja dostarczy Związkowi Ra- 
dzieckiemu w 1949 r. łożysk 
kulkowych i rolkowych, stali 
wysokogatunkowej i wyro- 
bów z niej oraz innych arty- 
kułów. Związek Radziecki do 
starczy Szwecji nawozów sztu 
cznych, azbestu, smarów i in- 
nych towarów. 
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Milionami metrów tkanin — wzmożoną produkcją 


świat pracy uczci dzień 1-Maja 


Załogi fabryk podejmują ochoczo zobowiązania na cześć Pierwszomajowego Czynu 


PZPB Nr 2 


Kierownik tkalni PZPB 
Nr 2 tow. Józef Chudzik zo- 
bowiązał się podwyższyć swój 
plan oszczędnościowy, pod- 
nieść ilość roboczo-godzin 0- 
raz ; zmniejszyć * ślość+ odpad- 
ków. Salowy tźw. Górnej 
Tkalni postanowił w bieżącym 
miesiącu na swej sali osiąg- 
nąć 78 procent primy, zlikwi- 


dować braki do 0,5 proc, a' 


plan produkcyjny wykonać w 
130 proc. Zespoły tkackie to- 
warzyszek: Heleny Płachty i 
Wieluńskiej Zofii oświadczy= 
ły gotowość tak uważnego pro 
dukowania towarów, aby pri- 
ma osiągnęła u nich 80 proc.. 
a braki wynosiły tylko 0,3 
proc. 


Nie chcą pozostać w tyle i 
młodzi tkacze „bawełnianej 
dwójki*. Oto tow. Bronisław 
Ciuła, ZMP-owiec zobowiązu- 
je się osiągnąć 72 proc. primy 
i plan swój wykonać w 120 
procentach. 

—'A ja dam Państwu dla 
uczczenia l-go Maja jeszcze 
więcej towaru pierwszego ga- 
tunkn i przyrzekam osiągnąć 
w tym miesiącu 80 proc. pri- 
my i tak, jak w marcu — nie 
produkować zupełnie braków 
— oświadcza dumnie członki- 
ni ZMP. tkaczka Wiesława 
Brzezińska, która pracuje na 
6 krosnach. 

Młodzież „dwójki“. zorgani- 
zowana w ZMP zobowiązała 
się do dnia l-go Maja wyko- 
nać 48.000 m tkanin ponad 


Prowokatorskie chwyty rządu de Gasperi 


spotkają się z godną odprawą włoskich mas pracujących 


wzmagana przez publikowa-|wszystkie warstwy ludności i 


nie fałszywych dokumentów, 
prowadzona była również w 
czerwcu i lipcu roku ubiegłe- 
go i zakończyła się zamachem 
na przywódcę partii Togliat- 
ti'ego. 

Fakty te powinny zmusić 
członków partii, kierowników 
organizacji partyjnych i wszy 
stkich szczerych demokratów 
do zwiększenia czujności w 
celu  przeszkodzenia wszyst- 
kim możliwym prowokacjom. 

Stanowisko partii w istnie- 
jacej sytuacji zostało podane 


grupy. reprezentujące różne 
klasy społeczne, entuzjastycz- 
nie popierają kampanie w o- 
bronie pokoju. demaskując 
podżezgaczy wojennych. 

W zakończeniu sekretariat 
zaznacza. że konstytucja wło- 
ska gwarantuje obywatelom 
i partiom politycznym możli- 
wość swobodnego wyrażania 
swych poglądów nawet w tym 
wypadku, jeśli poglady te sa 
sprzeczne z opinia rządu i 
wiekszości parlamentarnej. 

„Każda próba poewałcenia 
tych norm, jest próbą przy- 


Wczoraj odbyło się z az | leze 


tywy Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej wespół z 
Okregową Komisją Związków 
Zawodowych, pierwsze zebra- 
nie organizacyjne Wojewódz- 
kiego Komitetu  Pierwszo- 


a_a 


Faszyzm w Portugalii 


LONDYN (PAP). — Według 
doniesień z Lizbony, ogłoszo- 
no tam wyrok w -procesie 
7?8-miu demokratów portugal- 
skich, oskarżonych o „działal- 
ność wywrotową”. 


Nowy gatunek ryżu 
wyhodowali uczeni ZSRR 


MOSKWA, (G). Pracowni 
cy naukowi Wszechzwiązko 
wej Ryżowej Stacji Doświad 
czalrej w Krasnodarze wy- 
hodowali nowy gatunek ry- 
żu, który rośnie przy zwy- 


kiym nawodnieniw 


przedstawicieli partii politycz 
nych, związków i organizacji 
społecznych przemawiał I se- 
kretarz WK PZPR, tow. Do- 
magała, wyłuszczając, jakie 
będą założenia prac przygo- 
towawczych tegorocznej akcji 
przed Świętem Robotniczym. 

Na zakończenie zebrania, 
tow. Domagała przedstawił 
zebranym ustalony plan ko- 
lejńości manifestacji i porząd 


kir pochodów i akademii. (es)|za partią komunistyczną. oraz 
E D 


Wojska holenderskie mordują 


bezbronną ludność Indonezji 


HAGA (PAP). Forror 
wojsk holenderskich w Indc- 
nezji wzmaga się z każdym 
dniem. Nawet dzienniki rzą- 


dowe Holandii, m. in. „Het 
Parol“ porównuje przestęp- 
stwa dowództwa  holender- 


|liwują masowo lndnaśń wiej- cia pokoju. 
skiego u barharreństwem hl- | ska, 


do wiadomości obu izb par-| wrócenia faszyzmu“ — stwier 
lamentu i całego kraju. dza sekretariat partii komu- 
Stanowisko to sprowadza | nistycznej. 


się do tego, ażeby umożliwić 
narodowi włoskiemu przeko- 
nanie się, iż polityka zagra- 
niczna obecnego rządu, która 
związała Włochy z paktem a- 
gresywnym, grozi ściągnie- 
ciem na kraj strasznej klęski. 

Sekretariat podkreśla z za- 
dowoleniem, że masy, idące 


Fałszywa gra 


LONDYN (PAP) — Agen- 
cja prasowa Chin Ludowych 


Kuomintangu wysyła delega- 
cję pokojową” do Pekinu — 
władze Kuomintangu czynią 
usilne przygotowania do kon- 
tynuowania wojny oraz tłu- 
mią ruch pokojowy w Chi- 
nach Południowych. W Nan- 
kinie odbyła się potężna ma- 
nifestacja studentów, domaga 
szybkiego zawar- 
Policja zaatako- 
wała demonstrantów, W cza- 


tlerowskim w czasie drugiej 
wojny światowej. 

„Het Parol* publikuje sze- 
reg wiadomości, stwierdzają- 
cych. że Holendrzy rozstrze- |JąCYch się 


f 


| plan, 
Gimnazjum Przemysłowego u- 
porządkować boisko KS Ba- 
wełna, 


PZPB Nr 4 


Każdy dzień przynosi nowe 
zobowiązania l-szo Majowe. 
Piękny przykład PZPB Nr 1 
mobilizuje załogi innych fa- 
bryk do szlachetnego współ- 
zawodnictwa w jakościowym 
i ilościowym wykonaniu pla- 
nu. 

Zastępca kierownika przę- 
dzalni, majster salowy, tow. 
Franciszek Misiak oświadcza! 

— Zobowiązuję się w imie- 
niu naszej przędzalni wyko- 
nać plan kwietniowy do dnia 
28 bm. przy równoczesnym 
podniesieniu odsetka primy z 
94,7 na 95,7 procent. 

— Jako prządka — dodaje 
tow. Maria Grab. członkini 
zwycięskiego zespołu współza 
wodnictwa pracy w przędza|- 
ni — dołożę wszelkich starań, 
aby zobowiazanie naszego maj 
stra stało się faktem. 
Wspólnym wysiłkiem 
podniesiemy naszą produkcję 
— deklaruja najlepsze tkacz- 
ki: tow. tow. Maria Józefcznk 
— tkaczka, pracująca na 32 
krosnach, Stefania Sobieraj- 
czyk — przodownica pracy na 
„szesnastkach*, Stefania Szaj- 
der — przodownica pracy we 
współzawodnictwie indywidu- 
alnym. 


PZPB Nr 6 


Załoga bawełnianej 8-ki 
także pragnie uczcić Święto 
Pracy wzmożeniem swych do 


Kuomintangu 


Pakt Pacyfiku — ostatnią nadzieją faszystow- 
skiei kliki Czang-Kai-Szeka 


sie starć około 100 studentów 
odniosło rany, kilkunastu zo- 


donosi, że w chwili, gdy rząd | stało zabitych. 


Równocześnie przedstawicie 
le Kuomintangu w Waszyng- 
tonie wywierają presją na De 
partament Stanu, domagając 
się przyśpieszenia rokowań w 
sprawie utworzenia paktu 
państw Pacyfiku. W tym ce- 
lu przestępca wojenny Soong 
udaje się w najbliższych 
dniach do Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Przed podróżą odbył on kon 
ferencję z Czang-Kai-Szeklem. 


oraz wraz z uczniami | tychczasowych wysiłków. Pra 


cownicy przędzalni postana- 
wiają utrzymać nadal dotych= 
czasowe 89 proc. wyprzędu, 
podnieść odsetek pierwszego 
gatunku do 855 proc, A 
zmniejszyć braki do 1 proc. 

Dwaj salowi na tkalni: tow. 
tow. Kaczmarek i Mitera przy 
rzekają zmniejszyć braki do 
2,5 proc. i podnieść primę do 
70 procent. Kierownik kroch- 
malarni tow. Plesiak oraz 
dwaj majstrowie Borowski i 
Bartoszewski postanowili *". 
podnieść gatunkowo jakość 
krochmalonych osnów. ażeby 
w tkalni ilość braków zmniej- 
szyła się do 0,2 procent. 


Robotnicy 
budowlani 


Dla uczczenia Święta Majo- 
wego. poszczególne zespoły 
pracowników przodu jącego 
I-go Oddziału Łódzkiego Złe- 
dnoczenia Państw. Przedsię- 
biorstwa Budowlanego podję- 
ły następujace zobowiązania: 

56 pracowników sto!arni. z 
kierownikiem Zygmantem Sob 
czakiem. brygadierami: Ko- 
walczykiem i Koseckim. si0- 


larzami: Nowakiem. Chmiel- 
nikiem | maszynistą  Olszo-= 
wym na czele, postarowiło 


dać Państwu w przeciągu mie 
siąca kwietnia do dnia 1-g0 
Maja dodatkową produkcję 
wartości 1 miliona złotych. 
W ten sposób przekrączą eni 
swój plan produkcyjny na 
miesiąc kwiecień o 25 prwent. 

Brygada podmistrza Kuku- 
ty, składająca się z murarzy: 
Krakusa. Małolepszego i brazi 
Kurzawa. cieśli: Rutkowskie- 
go, Kukulińskiego i Kończar= 
ka oraz 5 pomocników, zobo- 
wiązuje się wykończyć ko- 
tłownię dla Państwowych Za-= 
kładów Wydawnictw Szkol- 
nych przy ul. Zgierskiej 96 w 
terminie o 10 dmi wcześnicj- 
szym. 


ZałogaWi-Fa-My 


Robotnicy Widzewskiej Fa- 
bryki Maszyn „WiFaMy* — 
na ogólnym zćbraniu pošta- 
nowili dla uczczenia między- 
narodowego święta klasy ro- 
bofniczej — 1 Maja — wyko- 
nać Plan Trzyletni produkcji 
już w dniu 20 kwietnia rb. 
oraz zaoszczędzić do końca 
bieżącego roku 17 milionów 
złotych, w 
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Semonomocy. (łopticj nat 


me" r 


i Sily demokradi dowei 


îi buduje podstawy Socjalizmu w Polsce 
Walka z reakcją, wyzyskiem i ciemnotą na wsi 


nią SCh. Tworzenie Rady Kon |darstwa domowego, wysuwa- 


Związek Samopomocy Chłop 
skiej, wyrosły z walki o pań- 
stwo demokracji ludowej, o li- 
kwidację obszarnctwa i urze- 
czywistnienie ludowej reformy 
rolnej, jest organizacją chłopów 
biednych 1  średniorolnych, w 
oparciu o klasę robotniczą, zmie 
rzających do poprawy swego 
bytu, do zwycięstwa sprawiedli 
wości społecznej 1 utrwalenia 
pokoju na świecie. 

ZSCh. odegrał wielką rolę w 
wa!ee z wrogami młodej Rzecz 
pospolitej Ludowej, grupujący- 
mi się wokół Mikołajczyka, W- 
świadamianiu mas chłopskich i 
Erupowańiu ich w zbrojne od 
działy ORMO dla wysęp'enia 
band reakcyjnych, w. przspro- 
wadzsniu reformy  roinej | 
chłopskiego osadnictwa na Ze 
miach Odzyskanych — wbrew 
agitacji i terrorowi kapitalu 
angio-amerykańsk'ego. 

ZSCh pierwszy stworzył sieć 
gminnych spółdzielni „Saniopo- 
moc Chłopska i przeprowadził 
zwycięską walkę 6  jednositą. 
demokratyczną snółdzielczość 


rolniczą,  perwszy budowa? 
chłopskie gimnazja i licea rol- 
nicze, stworzył koła gosnodvii 
Związku Samopomocy Chlop- 


skiej, zorgan zował przodując 
wsie samopomocowe, zbudowa! 
szeroką sieć instytucji kultura! 
no-aświałowych na wsi. 

ZSCh stał sę siłą, zdolną 
przecwsławić Się na wsi reak- 
cyjnym ośrodkom wyzysku 
ciamnoty — przec wstawić się 
używaniu przez reakcję Kościo- 
łą dia polilyki wrogiżj Po!sre 
Ludówej. 

W oparciu o współpracę stron 
nictw demokracji ludowej ZSCH 
toczy waikę ze wszelkim -wsie- 
tznicewem, stającym w poprzex 
dążeniom ludu polskiego, umac- 
niającęzo swą władzę, 

W miarę rozwojii życia go- 
spodarczśgo, kiituralnego i po- 
ditycznego wsi przed Związ- 
kiem stają coraz to nowe za- 
dania. 

Rozwói demokracji ludowej 
1 rozwój aktywności mas 
chłopskich wymaga coraz peł 
niejszego organizowania życia 
społecznego wsi na szczeblu 
gromadzkim. Na obecnym e- 
tapie zadanie to spełnić może 
tylko Związek Samopomocy 
Ohlonskiej. którego podstawa 
wą komórką  orranizacyjną 
jest kolo gromadzkie. 

ZSCh winien przyczynić się 
do rozwoju  gosnodarczego. 
kulturalnego f politycznego 
życia wsi w pierwszym rzę- 
dzie przez: 

Roztoczenie kontroli nad 

działalnością spółdzielni 
wiejskich wszelkiego typu, 
przez tworzenia — w poro- 
zumieniu z Centralnym Związ 
kiem Spółdzielczym — i kie- 
rowanie akcja komitetów 
członkowskich, broniących in 
teresów chłopów biednych i 
średnich na terenie znajdu- 
jacych się w gromadrie przed 
siębiorstw Gm. Sp. „S*mopo- 
moc Chłopska", reprezentowa 
nie na terenie gminnej spół- 
dzislni chłopów biednych i 
średnio zamożnych przez 
tworzenie 1 działalność Rady 


troli spółdzielczości wiejskiej 
na szczeblu powiatowym, wo 
jewódzkim i centralnym. 
Otaczanie wszechstronną 
opieką i udzielanie czyn- 
nej pomocy  spółdzielniom 
produkcyjnym, zakładanym 
przez mało i średniorolnych 
chłopów. 
Organizowanie wespół z 
władzami gminnymi po- 
mocy sąsiedzkiej w sprzęża- 
ju i maszynach dla chłopó £, 


bogaczy. 
Czuwanie nad sprawie- 
dliwym wymiarem i po- 
borem podatków. walka z nad 
użyciąmi podatkowymi ze 


nie kobiet ua odpowiedzialne 
stanowiska w spółdzielczości 
į organizacjach wszelkiego ro 
dzaju. 
Walka. z ciemnotą i wste 
czniectwem na polu kaltu 


iralnym przez: 


a) zmobilizowanie wszyst- 
kich sił do walki z analfabe- 
tyzmem; 

b) szkolenie synów i córek 
rodzin bezrolnych, małorol- 


aa wana jnyvch i średniorolnych na in- 
roniąc ich przed wyzyskiem | struktorów 


rolnych,  felcze- 
rów weterynaryjnych. instru- 
ktorów żywieniowych. rach- 
mistrzów dla spółdzielczości, 
mechaników i traktorzystów 
dla ośrodków maszynowych 


Deklaracja 


uchwalona przez lll Kongres ZSCH. 


strony bogaczy, 
chłopów mało- i średniorol- 
nych do komitetów współ- 
działania z władzami podatko 
wymi. 

Czuwanie nad racjonal- 

nym i sprawiedliwym 
społecznie rozdziałem kredy- 
tów, oraz wszelkiej pomocy 
państwowej dla rolnictwa — 
zgodnie z interesami chło- 
pów mało- i średniorolnych. 
6 Organizowanie na tere- 

nie gromady, chłopów, 
którzy zawierają kontrakty 
na produkcję żywca, roślin 
przemysłowych i in. z gmin- 
ną spółdzielnią i przemysłem, 
dbałość © zabezpieczenie im 
pomocy instruktorskiej, wete 
rynaryjnej, przydziałów pa- 
szy, nawozów: i nasion, orga- 
nizowanie wśród nich współ- 
zawodnictwa, organizowanie 
kontroli społecznej na miej- 
scach spędu i na punktach 
skupu. 

Organizowanie czynnego 

udziału gromady w no- 
wej formie sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego, jaką fest 
akcja łączności fabryk ze 
wsią, ustalanie w porozumie- 
niu z radami zakładowymi fa 
bryk rodzajów niezbędnej po 
mocy, prac do- wykonania, 
oraz form zbliżenia kultural- 
nego robotników i chłopów. 


8 Dalszy rozwój 1 wzboga 
cenie form działalności 
kół gospodyń w Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej przez 
dostarczenie za ich pośredni- 
ctwem pracy zarobkowej żo- 
nom i córkom chłopów — 
zwłaszcza małorolnych, orga- 
nizując udział kobiet w akcji 
oH“, przeprawadzająe spē- 
cjalne kursy żywienia bydła, 
trzody chlewnej i drobiu, or- 
ganizując współzawodnictwa 
między kołami gospodyń o 
najlepsze wyniki tuczu, pro- 
dukcji Inu, wełny i inne. Roz 
powszechnianie racjonalnych 
form przemysłu ludowego i 
domowego przy pomocy spół- 
dzielni gminnej i czuwanie, 
by praca ta nie przekształca 
ła się w wyzysk- wiejskiej 
chałupnicy przez ukrytych ka 
pitalistów, organizowanie 
dziecińców i pomoc kobietom 


delegowanie|na kursach 


organizowanych 
wespół z państwem i Centra- 
lą Rolniczą Spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska", kierowa 
nie mało- i średniozamóżnej 
młodzieży wiejskiej do szkół 
przemysłowych, oraz pomoc 
w umięszczaniu zdolniejszych 
spośród niej na wyższych u- 
czelniach; 


c) jak największe wykorzy 
stanie bibliotek gminnych dro 
gą zorganizowanego krążenia 
ssiążek między gromadami i 
między rodzinami w każdej 
gromadzie; 


d) akcję odczytową. dociera 
jącą do jak największej ila- 
ści gromad, a poświęconą te- 
matom rolniczym, popularno- 
oświatowym `i  polityczno = 
społecznym. 

e) współpracę z państwem 
w radiofonizacji i upowszęch 
nieniu obsługi kinematografi 
cznej gromad; 

f) rozwój kultury fizycznej 
na wsi, 

ZSCh. będzie okazywał 
wszechstronną pomoc Związ- 
kowi Młodzieży Molskiej, oraz 
będzie organizował współpra 
cę z tym Związkiem dla re- 
alizowania wyżej wymienio- 
nych zadań. 

III Krajowy Kongres ZSCh 
podkreśla. że w obecnym o0- 
kresie najważniejszym odcin- 
kiem pracy Związku musi 
się stać gromada wiejska. 

Hasłem naszego Związku 
niech będzie: 

„Przez walkę z reakcją, wy 
zyskiem i ciemnotą w groma 
dzie umacniamy siłę demokra 
cji ludowej i budujemy pod- 
stawy socjalizmu w Polsce". « 
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Pakt podżegaczy 


W przeddzień oiwarcia dru. 
giej sesji Zgromadzenia Dgól- 
nego Narodów Zjednoczonych 
w Waszyngłonie, kolebce pąxtu 
aliaptyckiego 12 ministrów zło- 
żyło podpisy na dokumencie — 
wyzwaniu rzuconym * milionom 
ludzt na całym Świecie, którzy 
pragną utrwalenia pokoju. 20 
kclei do stołu, na którym roz- 
lożony był tekst paktu atlantyc 
kiego, podchodzii c panowie 
złożyć swoje autografy. 


"W ten sposób wbrew obowz:ą 
zującym wszystkich członków 
ONZ postanówieniom Karty Na 
rodów Zjednoczonych, wbrew 
woli setek milionów ludzi na 
świecie, garstka  imperialistów 
doprowadziła do podpisania 
przez swych usłużnych mini- 
strów po obu stronach Atlanty= 
ku f nad Motzem Śródziemnym 
paktu agresji, paktu podżegaczy 
wojennych. 

Przygotowana z hollywoodz= 
kim przepychem „uroczystość“ 
podpisania tego haniebnego do- 
kumentu miała na celu przesło- 
nięcie faktn izolacji grup impe- 
rialistycznych £ ich klienteli we 
wnątrz narodów, wciągniętych 
do połtyki atiantyckiej, a zara» 
zem ukryć te wszystkie” sprze- 
czności, jakie istnieją między 
państwami kapitalistyczny mi. 

An: szumna reklama tego 
paktu, ani- jego „uroczyste* pzd 
pisane nie są w stanie przesłorwć 
faktu, że ten układ małych i wiel 


Uchwały Komisji Gentralnej Zw. Zawodowych 


Poseł tow. Al. Burski — p.o. przewodniczącego KCZZ 


miedzy klasą robotniczą a|on mandat przewodniczącego 


Pod przewodnictwem Edwar 
da Ochaba odbyło się posie- 
dzenie prezydium KCZZ. 

Informacje o przygotowa- 
niach do Kongresu Związków 
Zawodowych złożyli sekreta- 
rze KCZZ Walaszezyk i Jędrze 
jewski. Prezydium uchwaliło 
wytyczne w sprawie kampanii 
przedkongresowej, akcji wy- 
borczej i akcji ropagando- 
wo'- prasówej. 


Następnie prezydłum wy- 
słuchało sprawozdania przewo 
dniczącego Zw. Zaw. Górni- 
ków — Nieszporka i Zw. Zaw. 
Pracowników Budowlanych 
Baryli z przebiegu realizącji 
uchwał Krajowej Rady O- 
szczędnościówej w tych związ 
kach oraz z akcji wczasów i 
kolonii letnich dla dzieci. Pre- 
zydłum pozytywnie oceniło 
działalność obu związków w 
omawianym zakresie pracy. 
Szczególnie poważne osiągnię 
cia uzyskali górnicy. 


Prezydium wskazało na sła- 
bą sprawozdawczość i brak a= 
nalizy sprawozdawczości. Pre- 
zydium  podkreśliło również 
poirzebę dalszego uaktywnia- 
nia inteligencji technicznej w 
obu związkach. Omówiono 
również rolę komitetów współ 
zawodnictwa pracy w realizo- 
waniu systemu oszczędnościo- 
wego. Komitety oszczędnościo 
we powinny wchodzić w skład 
komitetów współzawodnictwa 
pracy. Współzawodnictwo i sy 
stem oszczędzania powinny 
być treścią częstych narad wy 
twórczych, 

Prezydium KCZZ omówiło 
nastepnie sprawę pogłębienia 
współpraty w dziedzinie pra- 


wsią, Podjęto uchwałę wyasy 
gnowania 100 milionów zł na 
tę akcję. 


W związku z powołaniem | drowi 


KCZZ. Prezydium powierzyło 
pełnienie obowiązków prze- 
wodniczącego KCZZ Aleksan- 
Burskiemu wiceprze= 


przewodniczącego KCZZ FK-|wodniczącemu KCZZ. 


dwarda Ochaba do czynnej 


Prezydium podjęło uchwałę 


służby wojskowej na stanowi- | zwołania plenum Komisji Cen 


sko pierwszego wiceministra | fralnej Związków 


Zawodo- 


Obrony Narodowej — złażył! wych na dzień 14 kwietnia br. 


Komunikat o obradach plenum KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej 


BOFIA (PAP). W dniach 26 
i 27 marca br. obradowało ple- 
num KC Bułgurskiej Partii Ro: 
manistycznej. Na porządku dzien 
nym była sprawa „błędów poli- 
tycznego i antypartyjnego sta- 
nówiska tow. Trajczo Kosto- 
wa'*. Ogłoszony w dzienniku 
„Rabotniczesko Dieło** komuni- 
kat KG Bułgarskiej Partii Ko- 
inunistycznej podaje uchwaloną 
jodnomyślnie podezns tego ple- 
num rezolucję, w której m, in 
czytamy: 

KO Komnnistycznej Partii 
Bułgarii na posiedzeniu Ww 
dniach 26 1 27 marea 1349 r., pó 
wysłuchaniu referatn tow. Kola 
rowa, który w imieniu Biura: Po 
litycznego omówił błędy polity* 
czne oraz antyvpartyjne stanowi- 
sko tow, Trajczo  Kostowa 
stwierdza co następuje: 


1) Tow. Trajczo Kostow. pro: 
wadził nieszczerą i nieprzyjaz- 
ną polityke w stosunku do Zw. 
Radzieckiego, wykazując nacjo- 
nalistyczne odchylenie. 


2) W toku decydowania naj- 
ważniejszych spraw państya 


stematycznie padważał zasady 
zespołowego  kicrownistwa na 
terenie partii i w łonie rządu, 
ograniczał incjatywę poszcze- 
gólnych ministrów i przeszka- 
dzał we wzmacnianiu prawdzi- 
wego demokratycznego systemu 
rządu, 


3) Tow. Trajczo Kostow usi- 
łował rozpalić frakcyjng walkę 
wewnątrz partii. 
on też świadomych  usiłówań 
wzbudzenia nieufności w stosun 
kach między KPB i WKP(b). 


4) W swych usiłowaniąch sa- 
mokrytyki tow, Trajezo Rostów 
ukazał się nie szczery, ta uwy- 
datniło się zwłaszcza podczas o- 
brad plenum KRC, kiedy podjął 
on otwarcie walkę z Biurem Po 
litycznym i pego doryzjami. 
Biorge powyższe pod uwagę 
Komitet Centralny KPB nposta- 
nowił: 


1) Zatwierdzić sprawozdanie 
Biura Politycznego, złożone 
przez tow. Kolnrowa, omawia- 
jące błędy polityczne i antypar- 
tyjne stanowisko tow. Trajczo 
Kostowa. 


Dopuścił się! 


| 


kich grabieżców nie rozwiązuje 
żadnych sprzeczności 'w Świe» 
cie kapitalistycznym, że pod- 
kreśla jeszcze mocniej drapież- 
ną politykę największega z 
tych grabieżców, imperializmu 
Stanów Zjednoczonych, który 
doprowadza do coraz ostrzej- 
szych przeciwieństw w stosu 
kach między państwami kapita 
fstycznymi i w stosunkach spo 
łecznych wewnątrz tych państw, 


Jest rzeczą nad wyraz cha- 
rakłerystydzną i wymowiią, że 
w dniu podpisania paktu gma- 
chy ambasad i poselstw. państw 
atlantyckich” w Rzymie musla 
ły być strzeżone przez wzmoc= 


nione oddziały żandarmów 
Scelby, 

Ta  „ostrożność”  włosk'ego 
ministra spraw wewnętrznych 


świadczy, żę nie może być wąt 
pliwośćci co do stosunku mas 
indowych krajów zmarshallizo- 
wanych do tego dokumentu pod 
zegaczy wojennych, jakim jest 
pakt atlantycki. 

Jeśli przedstawiciele państw 
atlantyckich zdobędą się na po- 
iafórmowanie swych ministrów 
o prawdziwych nastrojach Iud- 
ności krajów europejskich. fo 
ne powinni zapomnieć nadmie- 
nić o środkach ostrożności tego 
pacholka reakcji. 

Dla milionów ludzi na świe- 
cie fakt podpisania paktu atlan- 
tyck'ego jest nowym sygnałem 
do dalszej czujności wobec kno 
wań podżegaczy wojennych. 

Potężniejący z dnia na dzień 
światowy ruch obrońców poko- 
ju, obejmujący już 500 miljo- 
nów ludzi na całym świece. bę 
dze odpowiedzią na polityke 
grup imperialistycznych mati- 
cieli współpracy miedzynarodo- 
wej. Prości ludzie, miłujący 
pokój, zrywają z fatal styczną 
postawą wobec wypadków poli- 
tycznych, pojmują, jak wielką 
posiadają siłę | wiedzą, że siła 
ta potrafi pokrzyżować plany 
podżegaczy wojennych. 


2) 'Zatwierdzić decyzję Biura 
Politycznego, wyciągając nast- 
pującće wnioski .organizacyjne w 
stosunku do tow. Trajczo Kosto- 
wa: 


a) usunąć tow. Trajczo Bosto 
waz Biura Pólitycznego, 


b) zwolnić tow. Trajczo Ko- 
stowa ze stanowiska zastępcy 
prezesa Rady Ministrów oraz 
przewodniczącego Komitetu do 
spraw gospońłarki i finansów, 


3) Zobawiązeać Biuro Politycz 
ne do powiadomienia członków 
partii o decrzjnch w sprawie 
tow. Frajczn Knstowa. 


4) Komitet 
wyraża pgłebokis przekonanie, ża 
cła partia zjednoczy się wokół 
powziętych decyzji. znóstrzy 
czyjyość. zmobiłŃznjo sre siły w 
walca przeriwkoa nacjonalizmo- 


wi, wzmoża akcjo uświadamia- 


jącą w duchu. proletariackiego - 


intornacjońnlizmu, jeszcze kons 
sokwentniej będzie szła śladami 
swego nauczyciela 1 wndzn tow. 
Dymitrowa 1 jeszcze wyżsj 
wzniesie sztandar Mnrksa 
Engelsa - Lering - Stalina, 


Centralny KPB 


Kontroli nad gminną spółdziel wiejskim w ulepszaniu gospo 


cy kulturalno - oświatowej! wych tow. Trajczo Kóstow sy 
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Daleko od Moskwy 


—. Wiele u nas-jeszcze złego, starego — powiedział 
i pokiwał głową. — A także nawet szamani jeszcze są. 
Oczekując was, miałem tu z jednym sprawę.. Mogę 
wam pokazać żywego szamana... 

Powrócili do dużego pokoju, gdzie zebrani głośno roz- 
mawiali i śmieli się, podzieliwszy się na grupy. Wala 
z koleżankami głośno śpiewała po nanajsku motyw 
z pieśni „Żegnaj kochane miasto”. Maksym posadził in- 
żynierów w jasnym kącie. pod dużą naftową ląmpą. 
Twarz jego stała się bardzo poważna, powiedział dwa- 
trzy zdania po nanajsku i wszystko ucichło, 


Z tylnych rzędów na środek wyszedł tęgi starszy Na- 
najczyk w wysokiej futrzanej czapce i granatówym 
ubrudzonym płaszczu. Na czole i połyskującym policz- 
ku Nanajczyka widoczne były dwie szramy. Chodżer 
patrzył na niego uporczywie i wypytywał z nietajoną 
"wrogością: - 

— Moja, chce do brygada — odpowiedział Nanajczyk 
i patrzył z ukosa w stronę inżynierów. Widocznie brał 
ich za wielkich naczelników mravbvłvch z miasta į ocze- 
kiwał poparcia. 


_ 


— Chcę pracować uczciwie, 
da, moja będzie rybę łowić. 

— Nie kręć — przerwał mu Chodżer. — Cóż to na- 
gle tak spieszysz do brygady? 

— Należało wczęśniej myśleć o uczciwej pracy. Tu 
wszyscy wiedzą czym zajmowałeś się dawniej!... 

Rogow pochylił się do inżynierów i szeptem wyjaśniał 
im o ca chodzi. 

Ta właśnie był szaman, októrym wspominał Chodżer. 

Był okres kiedy szaman jakby przycichł, ale z po- 
czątkiem woiny, czuiac możliwości łatwego zysku, zno- 
wu rozpoczął swoje ciemne sprawki. Wpadł na chytry 
i zarazem bezczelny pomysł. Z osady poszło do wojska 
ilku młodych Nanajczyków. Pisali z frontu listy i na 
podstawie tych listów szaman zaczął czynić swoje prze- 
powiednie, Do niego przychodziły przeważnie starsze 
kobiety pełne obawy o los swoich synów, on zaś oszu- 
kiwał je i zdzierał z nich skóre. Dotychczas wszystko 
mu jakoś uchodziło, ale ostatnio nieostrożnie przepowie- 
dział starej Mergenie, że syn jej powróci z frontu, a za- 
miast niego przybyło zawiadomienie, że jest ciężko ran- 
ny. Oburzona tym oszustwem przyszła ze skargą do Ra- 
dy Wiejskiej. 

Niespodzianie wyszła na jaw jeszcze jedna sprawa. 
Myśliwemu Tomaszowi zmarła młoda żona na skutek 
wczesnego porodu. Tomasz uważany był za jednego 
z najlepszych myśliwych w osadzie i dużo soboli oddał 
na Fundusz Obrany, Ala w słshi duszv bvł bardzo za- 


» 


jak wszyscy. Pisz bryga- 


bobonny. Bardzo kochał swoją żone i w tajemnicy od 
ziomków pochował ją według starego rytuału — razem 
z'całym jej majątkiem, ażeby na tamtym świecie mo- 
gła żyć, nie potrzebńjac niczyjej pomocy. A po tygod- 
niu Tomasz stwierdził. że mogiła iest rozkonana i że 
wszystkie rzeczy zniknęły stamtąd. Poza tym dowiedział 
się, że stara matka dwa razy zaprowadziła jego ciężar- 
na żone do szamana i teraz przypuszczał, że szaman 
winien jest jej śmierci. f 
Tomasz zawezwany przez Chodżera stał obok. Rogow 
wziął od niego spis zaginionych rzeczy i pokazał inży- 
nierom. Wyszczególnione były dwa futra, dziesięć pła- 
szczy, dwadzieścia tysięcy rubli, dwie sobolowe skór- 
kii dużo sprzętów domowych. 
, — Może odządniesz szamanie, który wszystko wiesz 
t wszystko widzisz — powiedział z ironią Chodżer — 
qdzie są rzeczy? 


Szaman milczał opuściwszy głowę. Tomasz patrzył na ` 


niego z obrzydzeniem. 

— No jeśli oduczyłeś się gadać, trzeba będzie spro- 
wadzić milicję, — uśmiechnął się Chodżer. — Milicja 
dobrze potrafi zgadywać, szybko wszystko odnajdzie!... 
: Szaman drgnął i zamamrotał, mieszając rosyjskie 
i nanajskie słowa. 4 
Rp Saka gh jest zy i wszystko to wymyślił, nie- 

aj lepiej przewodniczacy koł 7. ej i 
EA a: cy kołchozu prędzej zapisze go 
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Sojusz chłopów polskich i radzieckich 


Przyjazd delegacji radziec 
klej åa Krajowy Zjazd Zw. 
Samopomocy Chłopskiej sta 
nowi bardzo poważny 
wkład w dzieło pogłębienia 
stosunków między narodami 
ZSRR i Polski. Obok moc- 
nych więzów solidarności 
klasowej łączących robotni- 
ków obu krajów, obok coraz 
żywszej wymiany intelektu- 
alnej, przyjazd gości radzie 
ckich, który nastąpił po wi 
zycie chłopów polskich w 
USRR — jest dalszym eta- 
pem na drodze zacieśnienia 
sojuszu i przyjaźni między 
masami pracującymi obu 
krajów, jest dalszym dowo 
dem, że idea tej przyjaźni 
sięga głęboko w masy ludo- 
we i opiera się na niewzru- 
szonym fundamencie wspól- 
nych dążeń. Miarą tego fak 
tu były spontaniczne owacje 
jakimi delegaci na Kongres 
manifestowali swą gorącą 
sympatię dla kraju socjaliz 
mu, 

Dla mas chłopskich Pol- 
ski sprawa bezpośrednich 
kontaktów z kołchoźnikami 
Związku Radzieckiego posia 
da doniosłe znaczenie. Spra 
wozdania jakie złożyli chło- 
pi polscy po powrocie z 

SRR dały wyraz podstawo- 
wej choć zaciekle zwalcza- 
nej przez reakcję wszelkiej 
maści prawdzie o wyższości 
socjalistycznej formy gospo 
darki rolnej. 

Żelazna kurtyna kłamstw 
reakcji, która nie mogąc u- 
kryć sukcesów socjalizmu w 
miastach, główne swe wysił 
ki skoncentrowała na szka 
lowanie systemu, gospodar- 
ki kolektywnej i która nie 
szczędziła najdzikszych osz- 
czerstw na temat ustroju 
kołchozowego — ta żelazna 
kurtyna zerwana została 
przez bezpośrednie kontak- 
ty między chłopami polski- 
mi i radzieckimi, przez bez 
pośrednią łączność, jaka na- 
wiązana została również i na 
tym odcinku między obu 
krajami. 

I coraz jaśniejsze staje się 
dla szerokich rzesz chłopów 
polskich, że tylko dzięki re 
wolucji socjalistycznej mógł 
Związek Radziecki prze- 
kształcić jeden z najbardziej 


zacofanych systemów rol- 


nych na świecie w przodują jpólnoc, o świetlicach. 


cą gospodarkę rolną. I wia 
dome się staje szerokim ma 
som, że tylko ZSRR potrafił 
w stosunkowo krótkim cza- 
sie zapewnić ludności wiej- 
skiej taki poziom dobroby- 
tu, o jakim nawet marzyć 
nie mógł chłop rosyjski za 
czasów caratu. I znana się 
stała powszechna ścisła vicź 
między teorią a praktyką, 
która powoduje, że osiągnię 
cia Miczurina i Łysenki sa 
nie tylko kamieniami wę- 
gielnymi na drodze pozna- 
wania tajemnic przyrody, 
ale zarazem przyczyniają się 
wydatnie do przeobrażenia 
oblicza ziemi radzieckiej. 

Z podziwem słuchały rze 
sze chłopskie o  gigantycz- 
nym stalinowskim planie 
walki z posuchą, o pszenicy, 


która wędruje daleko na 
kit- 
bach i szkołach wiejskich, o 
poziomie mechanizacji rol- 
nictwa która prowadzi w co 
raz większym stopniu do 
przezwyciężenia różnic mię- 
dzy miastem a wsią, o szyb 
kiej odbudowie zniszczeń 
wojennych i o dostatku, w 
jakim żyją *slnicy z gospe- 
darstw kołektywnych. 

O tym wszystkim mówili 
na zjeździe Samopomocy 
Chłopskiej goście radzieccy, 
o.tym wszystkim opowiada- 
li po wsiach uczestnicy wy 
cieczek chłopów polskich do 
ZSRR. W ten sposób sojusz 
klasy robotniczej i inteligen 
cji pracującej obu krajów 
DOMNIE po" o*57 go: 
jusz chłopów polskich i ra- 
dzieckich. W ten sposób 
wdzięczność dla kraju, które 


go rewolucja umożliwiła 
nam uzyskanie niepodległo- 
ści i którego armia wyzwoli 
ła nas z koszmaru hitlerow- 
skiej okupacji — pomnożo- 
na została przez podziw dla 
rolnictwa socjalistycznego, 
które wykazało, że podobnie 
jak w przemyśle tak i w rol 
nictwie możliwy jest. ciągły 
rozwój i postęp, że tak sa- 
mo jak w mieście — tak sa 
mo na wsi możliwe jest znie 
sienie wyzysku człowieka 
przez człowieka. 

Wyrazem tego było gorą 
ce przywitanie delegacji ra 
dzieckiej i burzliwe owacje 
jakie towarzyszyły jej wy- 
stąpieniom. Wyrazem tego 
są słowa o przyjaźni polsko- 
radzieckiej, jakie tysiące de 
legatów na Zjazd głosić bę- 
dą  milionowym  rzeszom 
chłopów polskich. 


Goście z Czechosłowacji w Łodzi 


Delegacja Czeskich Związków Zawodowych zapoznaje się 
z organizacją łódzkiego świata pracy 


Łódź robotnicza 

wczoraj w swych murach 
przedstawicieli Komisji Cen- 
tralnej Związków  Zawodo- 
wych Czechosłowacji „URO”. 
Delegacja podejmowana była 
przez Wydział Kultury i O- 
światy przy Zarządzie Głów- 
nym Włókniarzy, który doło- 
żył wszelkich starań, aby w 
czasie jednodniowego pobytu 
miłych gości w Łodzi przedsta 
wić im życie naszego świata 
pracy możliwie wszechstron- 
nie. 
W planie dnia było zarówno 
teoretyczne zaznajomienie de 
legatów czeskich ze strukturą 
organizacyjną naszych związ- 
ków zawodowych, jak i uka- 
zanie im naszych robotników 
przy pracy, przy odpoczynku 
w śwetlicach, a także poka- 
zanie tm opiekuńczych urzą- 
dzeń socjalnych. 


Kierownik delegacji, tow. 
Marvan — członek Prezydium 
URO i kierownik działu kul- 
turalnego, tow. Kokes — kie- 
rownik działu organizacyjne- 
go URO, tow. Novakova Vla- 
sta kierownik Wydziału 
Propagandy URO, tow. Slach 
— sekretarz działu socjalno- 


zastępca kierownika działu e- 
konomicznego — z dużym za- 
interesowaniem wysłuchali 
wyjaśnień tow. Kubiaka o 
strukturze i działalności na- 
szych związków zawodowych, 
zadając wiele rzeczowych py- 
tań. 

W godzinach  popołudnio- 


gościła | politycznego i tow. Rohac —|wych delegacja czeska zwie- 


dziła szereg łódzkich zakła- 
dów pracy, Wieczorem goście 
udali się w drogę do Krako- 
wa, aby w kolejnym etapie 
swej podróży po Polsce wzbo 
gacić swe doświadczenia przez 
porównanie polskich i czecho 
słowackich osiągnięć na połu 
organizacji Świata pracy. (es) 
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się znaleźć, żeby było, jak to 
il faut. Różne nawet w wm 


CANA, 


Nietakt jubileuszowy 


Powiadają, że Frencużi, to naród towarzyski, że się tale 
wyrażę, wyrobiony i w ogóle odznaczający się 1. zie. do- 
brymi mcnierami. Wiedzą, moi drodzy, gdzie, kiedy i jak 


się mówi, elegancko i comme 
celu saroir-vivre'y i bontony 


wykombinowali, wytworny, można powiedzieć, kodeks salo- 
nowo-totcarzyski krzewiąc tudzież szerząc. Z tym wszystkim 
od czasu, że tak powiem, do czasu zdarza się im przeciw 
tym przysłowiowym dobrym manierom francuskim fatalnie 


wykroczyć. 


Ot. weźmy np. ostatni jubel, wielką uroczystość rządo* 
wą we Francji... obchód pierwszej rocznicy planu Marshalla. 


Czynniki, można powiedzieć, 


miarodajne ogromne święto 


zgotowały, minister Petsche wystąpił publicznie z bardzo 
pięknym przemówieniem, w którym dziękował gorąco Sta- 
nom Zjednoczonym za ich „hojność, wspaniałomyślność, do* 
bre serce i cenne dary”, a tu, proszę was, Francuzi, naród 
towarzyski, że się tak wyrażę, wyrobiony i w ogóle odzna- 
czający z nienagannymi menierami — nie, ani be ani me, 
żadnego taktu jubileuszowego nie wykazali. Ba, doniosłą 


nie licujące z savoir-vivre'm 


rocznicę obeszli nawet w taki sposób, jak gdyby „to była 
uroczystość pogrzebowa. I w dodatku różne takie historyjki, 


i bon-tonem, zaczęli głośno 


wypominać. Że im niby amerykańskie jajka w proszku i gu- 
ma do żucia „kością w gardle" stoi i że w ogóle mają do- 
syć żyletek przysyłanych z USA na prawach artykułu spo- 
żytoczego. Nie wspomnę już o tym, że poczęli czynić różne 
nieeleganckie aluzje co do Zagłębia Ruhry i — co za nie- 
takt! — interesów robionych przez Stany Zjednoczone na 
t zw, odszkodowaniach wojennych i t. zw. funduszu mar- 


shall owskim, 


Kiedy wspomniałem o potcyższych wykroczeniach ludu 
francuskiego mojemu przyjacielowi, Kaziowi, ten tylko rw 
szył ramionami: to jest życie, mój drogi — rzekł — c'est 


la vie. Najelegantszy naród „z 


zami ma do czynienia. 


nerw" wyjdzie, kiedy z łobu- 


E. TAM 
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Mistrzowie oszczędności przy pracy 


Tow. Leopold Pastusiak 

palacz w PZPB Nr 5 

Tow. Pastusiak pracuje jako 
palacz w kotłowni PZPB nr 5, 
wyróżniającej się, jako jsdna 
z najlepszych na terenie nasze 
go miasta. 

Racjonalne i oszczędne zuży 
cie opału jest między innymi 
zasługą tow. Pastusiaka. Ten 
miody, 28-letni palacz pomimo 
stosunkowo krótkiej, gdyż za- 


ledwie 3-letniej pracy w tym 
zawodzie, wyróżnią się dużą 
znajomością fachu i wydajno- 


ścią pracy. 

Podczas, gdy przy Średniej 
wydajności z l kg. węgla tow. 
Pastusiak otrzymuje 6,9 kg. pa 
ry, inni palacze osiągają tylko 


6.8 kg. Ta pozornie niewielka 
różnica daje w przeliczeniu 
dziennym — przyjmując 8 go- 
dzin pracy około 1.100 zł. osz- 
czędności — co w stosunku ro- 
cznym oznacza zaoszczędzenie 
blisko 400.000 zł. 

Podczas klikuminutowej roz- 
mowy tow. Pastusiak odchodzi 
kilkakrotnie do swego kotła, 
sprawdza ciśnienie pary, regulu 
je przepływ powietrza i wyso- 
kość warstwy węgla. 

— Trzeba stale doglądać pie 
ca i pilnować go, aby nie wy- 
palony węgiel nie wysypywał 
sę, aby warstwą opału była 
równa, niezbyt wysoka i nme- 
zbyt niska, — mówi tow. Pa- 
stusiak. To cała tajemnica ra- 
cjonalnego zużycia paliwa. 


czcimy nasze świeto trwałym czynem! 


j Pięknie zamierzają uczcić | plan produkcyjny pończoch 


` dzień Pierwszego Maja robot 
nicy i pracownicy umysłowi 
Państwowych Zjednoczonych 
Zakładów Przemysłu Pończo- 
tzniczego Nr 1. Mianowicie, 
zobowiązali się do dnia 1-go 
Maja zorganizować osiem no- 
wych zespołów współzawod- 
nictwa pracy, podwyższyć u- 
dział pracowników we współ- 
zawodnictwie indywidualnym 
© sto procent w stosunku do 
plerwszego kwartału, oddać 
do dyspozycji młodzieży Od- 
działu I-go kompletnie wypo- 
sażoną świetlicę 1 wykonać 
EE e M p PA O | e 


Plan 3 letni 


do 15.go lipca! 

Załoga Zjednoczonej Fabry- 
ki Srub i Nitów podjęła u- 
chwałę, w której zobowiązuje 
się Plan Trzyletni wykonać 
już 15-go lipca, dając produk 
cję wartości 114.000.000 zł. 

Pragnąc uczcić dzień Pierw 
szego Maja, załoga postano- 
wila raoszczędzić do końca 
roku 5.800.000 z. W tym 
1.000.000 zł, przez racjonalną 
gospodarkę stalą narzędziową, 
2.500.060 zł przez upłynnienie 
50 ton artykułów gotowych, 
2.006.000 zł przez upłynnienie 
200 ton surowca i 300.000 zł 
przez racjonalne gospodarowa 
nie węglem, koksem, surow- 
cem 1 innymi artykułami po- 
mocniczymi, 


M. Paćka 
toreanondant fabryczny 


„Steelonowych* w 120 procen 
tach. 

Natomiast plan ogólny chce 
my wykonać do dnia 10.XII. 
i dodatkowo wykonać 256.800 
par pończoch. Pragniemy rów 
nież powiększyć wydajność 
do 1,3 pary na roboczo-godzi- 
nę, powodując tym samym 
wzrost produkcji o 32.970 kg 
wartości 3.595.600 zł i pod- 
nieść przy tym jakość produk 
cji wyrobów bawełnianych, 
o dwa procent, a jeśli cho- 
dzi o wyroby jedwabne — 
o 1,8 procent, przy jedno- 
czesnym zupełnym zlikwido- 
waniu braków, 

Zmniejszając odpadki o 13 
proc. zaoszczędzimy 2.405 k 
surowca wartości 1.082.000 zł. 
Przez zmniejszenie zużycia 
igieł osiagniemy oszczędność 
624.000 zł. Ponadto mamy 


możność poczynienia innych 
jeszcze oszczędności, jak na 
przykład przez zmniejszenie 
postojów, zwiększenie dyscy- 
pliny pracy, zmniejszcę'e zu- 


życia energii elektrycznej t 
inne. 
Z. Kołaciński 
Korespondent fabryczny 
PZZPP Nr 1 


Nasza walka o pokój 


Gdy przyjdzie dzień Pierw- 
szego Maja, cała załoga Fa- 
bryki Maszyn Tkackich wy- 
legnie na ulicę, by demon- 
strować wraz z klasą robotni- 
czą i narodem polskim swą 
wolę pokoju. Nasza walka © 
pokój — to walka o wysoką 
produkcję. I dlatego, pragnąc 
już teraz uczcić nadchodzące 
Święto, postanowiliśmy wzmóc 


g|tempo produkcji, by dać pań- 


stwu więcej, niż ono od nas 
wymaga. Dla uczczenia Pierw 
szego Maja podniesiemy więc 
wydatnie jakość produkcji i 


PZPW Nr 2 wzywa PZPW Nr4 


do współzawodnictwa w akcji czystości 


Porządek na salach produk- 
cyjnych i na terenie fabrycz- 
nym posiada znaczenie nie tyl- 
ko dla zdrowia pracowników. 
Jest to również poważny wkład 
do systemu  oszczędnościowego. 
Dlatego też sprawę uporządko- 
wania fabryki wysunęliśmy na 
pierwszy plan przy zobowiąza- 
niach oszczędnościowych i na- 
tychmiast przystąpiliśmy do jej 
realizacji, 

Już w pierwszym dniu zabra- 
liśmy się do uporządkowania 
podwórza i trawników. Dzięki 
tomu uzrskaliśmw cały stos TOZ- 


rzuconego i wdeptanego w zie- 
mię surowca. Pracownicy nie 
związani z prodnkcją, jak straż 
przemysłowa i straż pożarna, 
ochotniczo wzięli się do przeko- 
pania trawników i plantowania 
terenu, 

Rada Zakładowa przy popar- 
ciu dyrekcji i udziale wszystkich 
pracowników przeprowadzi dal- 
szą akcję wyremontowania już 
istniejacych i założenia nowych 
urządzeń hygienicznych w fab- 
ryce. 

8. Bełdowski 
korespgndent fabryczny 
<£ZPW Nr 2 


obniżymy braki do jednego 
procentu. Plan produkcyjny 
wykonamy najpóżniej na 


dzień 30.XI, a plan oszczęd- 
nościowy, opracowany przez 
dyrekcję, postanawiamy prze- 
kroczyć o 20 proc. 
Kasprowicz Lncjan 
korespondent fabryczny 
Fa-Ma-Tka 


Lecz tej „tajemnicy“ nie za- 
chowuje on wyłącznie dla sie- 
bie. Przeciwnie, pomaga i uczy 
innych palaczy, którzy nieraz 
choć starsi i dłużej pracujący 
w zawodzie, chętnie słuchają 
wskazówek mistrza oszczędności 
kotłowni widzewskiej. 


Tow. Kozicki Józef 
mistrz oszczędności 
w hucie „Kara“ 


Poważnie zastanawiał się "Jó 
zef Kozicki — spawacz w ślu- 
sarni huty „Kara“ w Piotrko- 
wie, w jaki sposób przyczynić 
sę może i co powinien zrobić, 
aby dołożyć swych parę złotych 
do planowanej ogólnokrajowe; 


sumy oszczędnościowej 115-tu 
mikardów złotych. W s yniku 
tych rozmyślań zwrócił uwagę 


ną produkcję tak zwanych pa- 
łubek, służących do wybierania 
szkła z wanny. Pałubka ta, spo 
rządzona z _ czteromilimetro- 
wej biachy, spelnia swe zada- 
nie w ciągu 2 do 4 tygodni. 
Początkowo rozmyślał nad tym, 
czy nie dałoby się przedłużyć 
czasu używalności tej pałubki. 
Niestety jednak, wszelkie us'- 
łowania w tym kierunku spełzły 
na niczym. Nie zrażony tym 
nasz mistrz oszczędnościowy 
zwrócił uwagę na inną rzecz. 
Dotychczas do sporządzania ta- 
kiej pałubki konieczne było zu: 
życie jednego arkusza blachy- 


Tow. Kozicki zauważył, że od 
padki blachy są dość duże i 
zaczął się zastanawiać, czyby 
przez umiejętniejsze skrawanie 
nie udało się z jednego arku- 
sza biachy zrobić 2-ch pałubek, 
Po dług'ch obliczeniach i rysiin 
kach zamiar ten udało mu się 
zrealizować. Pewnej zmianie 
uległ tylko sam ksztalt palub- 
ki, co nie zmieniło jednak jej 
pojemności i pałubka taka nale- 
życie spelnia swe zadanie: 
Obecnie tow. Kozśckł, mistrz 
oszczędnościowy. zastanawia s'ę 
co i gdzie można byłoby jesz- 
cze zaoszczędzić i ulepszyć. 

odmowną 


Współzawadnietwo 
dwóch tkalni 


Mistrzowie i  podmistrzowie 
tkalni PZPB Nr 9 doceniając 
znaczenie współzawodnictwa i 
oszczędności rzucili wezwanie 
swym kolegom pracy z PZPR 
Nr 1 podejmując wysunięte na 
Kongresie Zjednoczenia hasla 
przedterminowego wykonaniu 
planu oraz współzawodnictwa 
pracy i oszczędności, 

Współzawodnictwo trwać bę- 
dzie aż do chwili wykonania pla 
nu trzyletniego, a wyniki okre- 
ślone zostaną na podstawie kry- 
teriów zawartych w regulaminie 
opracowanym przez Główny Kom 
Współzawodn, Pracy przy Zarz. 
Głównym Zir. Zaw, Pras. Przem. 
Włówienniczego, ze szezególnym 
zwróceniem uwagi na zadania 
oszczędnościowe. 

Korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 9 
Pietrzak Henryk 


Chłopi w gościnie u robotników 


Uczestnicy kursu instruktorów powiatowych ZSCH — 


zwiedzili 

W dniu wczorajszym przyby- 
ła do Łodzi wycieczka złożona 
z uczestników Kursu [nstrukło 
rów Powiatowych i Gminnych 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej. 41 młodych rolników 
zwiedziło PZPB nr 4, a nas'ęp- 
nie Zakłady Mechaniczne im. 
J. Strzelczyka. 

Kursanci żywo interesowali 
się procesem produkcji, zada- 
jąc wele pytań  oprowadzają- 
cym ich majstrom oraz robot- 
nikom. 

Wypowiedzi uczestników wy- 
cieczki, którzy w większości 
po raz pierwszy oglądali zakła 
dy przemyslowe najlepiej odda 


PZPB Nr 4 i Zakłady im. Strzelczyka 


ją wrażenie, jakie wywarła na|wytęża swe siły dla zwiększc» 


nich praca robotników oraz or- 
ganizacja produkcji. 


— Mieliśmy na ogół słaby 
kontakt z robotnikami — mówi 
tow. Meszek Stanisław — jeśli 


stykaliśmy się z robotnikami, 
to raczej w dni świątaczne 
nigdy zaś przy pracy. I stąd u 
wielu z nas powsłało wyobraże 
nie „robotnika w kołnierzyku". 
takiego, który więcej świętuje 
niż pracuje. 

— Wystarczy ` kilkunastomi- 
nutowy spacer po sali aby na- 
brać szacunku dla pracy rotot- 
nika — mówi tow. Połeć. Dziś 
doniera widzimv. iak robotnik 


nia produkcji i  podnies'enia 
dobrobytu całego narodu i jak 
wielki jest jego wysiłek. To 
właśnie maluje się na twarzy 
n'emal każdej prządki i tkaczkł. 

— Jeśli mamy umacniać so- 
jusz robotniczo-chlopski to wła« 
śnie przez wzajemne poznanie 
się przy pracy — mówi ZMP- 
owiec Jan Kacprzyk. 

Te wypowiedzi najlepiej ilu- 
sirują słuszność inicjatywy, któ 
ra doprowadziła do zorganizo- 
wana wycieczki, Wynika z te- 
go, że naieży dołożyć wszel- 
kich wysiłków, aby wycieczki 
te objęły swym zasięgiem jak 
najszersze rzesze chłopów, 


popierają stanowisko Rządu w sprawie Kościoła 


Z całego województwa na |między innymi czytamy: 


pływają systematycznie mel 
dunki o podjętych rezoluc- 
jach, w których uczestnicy 
zebrań solidaryzują się i po 
pierają stanowisko Rządu 
odnośnie Kościoła. Również 
i młodzież kursu instrukto- 
rów rolnych w Bsłzatce na 
wspólnym zebraniu w włas 
nej świetlicy w dniu 29 mar 
ca, po zapoznaniu się z o- 
statnim oświadczeniem Rzą 
du w sprawie Kościoła, je- 
dnogłośnie wyraziła całko- 
wite poparcie słusznego sta 
nowiska Rządu w stosunku 
do Kościoła w Polsce i u- 
chwaliła rezolucję w której 


Akademia w Wodziradach 


Ostatnio we wsi Wodziera 
dy w powiecie łaskim zosta 
ła zorganizowana akademia 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. Akademia ta 
wzbudziła duże zaintereso- 
wanie, tak że na sali zgro- 
madziło się ponad 200 osób. 
Na wstępie przewodnicząca 
Ligi Kobiet Krystyna Roma 
nowska wygłosiła referat o 
znaczeniu Międzynarodowej 
Federacji Kobiet. 

Akademię uzupełniła część 
artystyczna w wykonaniu 
członkiń Ligi Kobiet. 

Józef Łukomiak 
Wodzierady A czai dzidka PZ EYE PE AE zai Ń Łask 


Pisaliś lokrot- | i 
Słuchacze kursu w sd pie 0 kołażywiacii odpowia atara A gra 


dających przed sądem za ce 
lowe niszczenie mienia pań- 
stwowego. Odpowiadał za 

— Występujemy katego-|swe wrogie postępowanie 
rycznie przeciwko  niektó-|Opasała, odpowiadali admi- 
rym przedstawicielom  du-|nistratorzy PNZ z Koszali- 
chowieństwa, którzy usiłują | Na, sądzony był inspektor 
szerzyć niepokój i niena- | Oświaty Rolniczej z Opocz- 
wiść dla ofiarnego wysiłku |Na Busiło, Jak się okazuje 


w twórczej pracy narodu takich „Busiłów i  Opasa- 
polskiego, budującego szczę- łów“ jest więcej. 
ście i dobrobyt ojczyzny. | Zbliża się pora siewów 


Domagamy się od władziwiosennych. Wszystkie ma- 
kościelnych unormowania |jatki rolne, ośrodki, resztów 
swych stosunków z Pań-|ki i gospodarstwa chłopskie 


siewnej. Ale Ośrodek Oświa 
ty Rolniczej w  Kunicach 
znajdujący się opodal Opo- 
czna nie wypełni powierzo 
nego mu zadania w tej ak- 
cji. Ośrodek ten liczący 24 
hektary ziemi w tym 13 ha 
ornej boryka się z poważny 
mi trudnościami. I śmiemy 
twierdzić, że i w tym roku 
napewno część ziemi 
będzie leżeć, nie z winy obe 
cnego kierownictwa ośrodka 
— odłogiem. 

4 lata upłynęło od wyzwo 
lenia i ośrodek nie może się 


stwem oraz położenia |KTESU | MEET RZEZ TYS RETTE TORY ZWZ CY ATEST W PRE EO ZYCZE SEO: 


wrogiej działalności tej czę 
ści kleru, która swą duszpa 
sterską działalność wyko- 
rzystuje do agitacji politycz 
nej i rozpalania fanatyzmu, 


ZMP-owcy z Powiatowego 


Młodzież wiejska garnie 


przeciwko interesom mas|5ię dość licznie do Związku 
pracujących Polski Ludo-|Młodzieży Polskiej. Nie wy 
wej. starczy jednak zapał i chęć 


Następują podpisy |do pracy potrzebne są rów- 
kursantów „|nież instrukcje i PPRDOŚREU 


Szczepienia ochronne przeciw różycy 


w pow. rawsko-mazowieckim 


Dla usprawnienia akcji |dniały w początkach złe wa 
szczepienia cały powiat zo-|runki atmosferyczne. W 
stał podzielony na 5 rejo-|pierwszych dniach marca 
nów, to jest: Rawę Mazo-|drogi były zawiane śnie- 
wiecką, Białą Rawska, No-jgiem, a później nastapi- 
we Miasto, Inowłodz i Czer |ły roztopy. Mimo tych trud- 
niewice. W okresie od 1 mar ności akcja szczepienia trwa 
ca do 18 marca zaszczepio- |nieprzerwanie, obejmując 
no 2.800 sztuk świń szcze- |równolegle sztuki zakontrak 
pionką niezjadliwą przeciw |towane. Koszt szczepienia je 
różycową profesora Stauba.|dnej świni jest minimalny 
Szczepieniu podlegają wszy- i wynosi wraz ze szczepion- 
stkie sztuki świń od 3 mie-|ką 100 zł. 
sięcy w zwyż. 

Akcję szczepienia utru- 


M. K. 
Rawa Mazowiecka 


Zarządu w Skierniewicach 


częściej powinni przyjeżdżać na wieś 


ni kontakt z  Powietowym 
Zarządem ZMP.  Tymcza- 
sem kontakt ten jest zbyt 
lużny. ZMP-owcy z powia- 
tu bardzo rzadko  przyjeż- 
dźaja na wieś. Niejednokra 
tnie też mimo zapowiedzi 
nie przyjeżdżają, narażając 
młodzież na beskuteczne czr 
kanie. 

Ostatnio 20 marca w 
Słomkowie zebrali się mło- 
dzieżowcy, bo miał przyje- 
chat kolega Paszek z Po- 
wiatowego Zarządu ZMP. 
Czekała młodzież do późne 
go wieczora i niestety na- 
próżno, bowiem nikt nie 
przyjechał, 

W ten sposób nie powin- 
no się postępować. Zraża to 
młodzież i zniechęca do prz 
cy 

Józef Gajek 
wieś Słomków powiat 
Skierniewice 


Go słychać w „Królestwie Św. "Go słychać w „Królestwie św. Biurokracego” 


Co roku Rząd przeznacza | 
ilość kredytów dlaj 


pewną 
mało- i średniorolnych chło 
pów na zakup nawozów 
sztucznych. Kredyty rozdzie 
lane były za pośrednictwem 
Urzędów Gminnych, które 
otrzymały odpowiednią ilość 
formularzy. Formularze te 
otrzymywali gospodarze, 
którzy udawali się do KKO, 
gdzie otrzymywali pienią- 
dze. 

Ale Św. Biurokracy nie 
śpi. I w tym roku wobec za 
początkowanej akcji oszczę= 
dzania pan dyrektor Oddzia 
łu KKO w Rawie Mazowiec 
kiej doszedł do wniosku, że 
jest niedopuszczalnym mar- 
notrawstwem' wysyłanie 
skryptów dłużńych do Urzę 
dów Gminnych. Postanowił 
więc wysyłać tylko po jed- 
nym egzemplarzu. Urzędy 
Gminne nie mając innej ra- 
dy  posyłały chłopów do 
KKO, by tam otrzymywali 
kredyty. Ale wobec tego, że 
nie mieli formularzy, 


Tak gromadę Sitowa, jak | 
f gromadę Ostrów w gminie 
Opoczno nawiedza każdej 
wiosny klęska wylewu, Prze 
pływająca obok tych wsi 
rzeka Drzewiczka nie jest 
należycie uregulowana, bo 
naprzykład w gromadzie O- 
strów wał ochronny wybu- 
dowany został na długości 
zaledwie 500 metrów, 

Wylewy tej rzeczki powo 
dują poważne straty, nisz- 
cząc nadrzeczne pola. Teren 
zalewany w samej tylko gro 
madzie Ostrów obejmuje po 
wierzchnię 40 ha, Także łąki 
ciągnące Się nad rzeką są 
bardzo często, a przynaj- 
mniej 2 razv do roku zale- 


j 


nielszybkie załatwienie sprawy 
EETA AE ETE B RE R RR YE LT EE OSET 


Gromady Sitowa i Ostrów 


domagaja sie przeprowadzenia melioracji 


Poan dyrektor oszczędza 


|mogli otrzymać znowu pie-|też, jeśli już go dostali, to 
niędzy. To błędne koło po- trwało to tak długo i koszto 
wstało wskutek opacznie|wało tyle wysiłku, że ko- 
Zrozumianej akcji oszczę- rzyść była problematyczńa. 
dzania, co spowodowało, że] W taki to sposób pan dy- 
chłopi zniechęceni zaprze- | rektor przeinaczył intencję 
stali starań o kredyt, albo! rządu, wywołując rozczaro- 


wanie wśród mało- i śred- 
niorolnych chłopów. Sądzi- 
my, że odpowiednie czynni- 
ki zajmą się panem dyrekto 
rem i wyjaśnią mu na czym 
polega nasza ludowa oszczę- 
dność. R. B. 


Czas orać, a Fundusz Ziemi grzebie się w papierkach 


|i do tej pory Fundusz Ziemi 


Na terenie powiatu ko-| 
bawi się w papierkową ro- 


neckiego znajduje się kilka 


ośrodków oświaty rolniczej. | botę. „p 
Z powodu nieprzychodzenia Zwracamy jednak uwagę 
uczniów, oraz innych trud-|„Funduszowi*, że wiosna 


się zbliża i pora już addać | 


ności trzy ośrodki oświaty 
ziemię nowemu właścicielo= 


rolniczej w Strzechowicach, 
Fałkowie i Radoszycach ule 
gły likwidacji. Ośrodki te 
wraz z zabudowaniami ma- 
ją przejść na rzecz Gmin- 
nych Spółdzielni p Samopo- 
mocy Chłopskiej”. Zanim 
się jednak to stanie ośrodki 
ma przejąć Fundusz Ziemi, 
aby je potem przekazać spół 
dzielniom. Ale iw tym wy- 
padku stare biurokratyczne 
narowy nie pozwalają na 


odgrywa w życiu roślin kolo 
salną rolę. Wpływa on'na 
wytwarzanie się dużej ma- 
sy skrobi (mąki) w ziemnia- 
kach „cukru w burakach cu- 
krowych. i innych okopo- 
wych, nadto przyczynia się 
do wytwarzania masy zielo- 
nej roślin pastewnych i 
traw. U zbóż decyduje o od- 
porności na wymarzanie i na 
wyleganie. Szczególnie za- 
znacza się to na pszenicy. — 
Żdźbła roślin zasilonych po- 
tasem są sztywne i mocne i 
łatwo opierają się wichrom 
i ulewom. Tę decydującą ro- 
lę może potas odgrywać dla- 
tego, że jest niezbędny przy 
procesach tak zwanej asy- 
milacji. Wiadomo, że ro- 
ślina jest jedyną w świecie 
fabryką gdzie tworzy się 
materia organiczna. Zwierzę 
ta spożywają już gotowe 
substancje. a same nie po- 
trafią ich tworzyć. Proces 
tworzenia się materii orga- 
nicznej zwiemy właśnie asy- 
milacją. 

Kiedy więc rolnik chce 
aby jego rośliny produ- 
kowały dużo skrobi, tłusz- 
czu i białka musi je nawozić 


wane,” Częste te wylewy 
przyczyniają się do zapiasz- 
czenia łąk, 
| Jedna i druga gromada, 
zwracały się do Urzędu Me- 
lioracyjnego> w Końskich, 
ale niestety nie otrzymały 
żadnej odpowiedzi, Podob- 
nie i interwencja w Łodzi 
nie odniosła skutku, 
Apelujemy więc do Urzę- 
du Melioracyjnego, aby zain 
teresował się tymi wsiami, 
ponieważ w okresie, kiedy 
bojowym zadaniem jest ak- 
cja „H“. niszczenie każdego 
kawałka ziemi, z którego 
można by uzyskać paszę, 
jest niedopuszczalne. 


PA 


|wi, który by zgromadził po- 
|trzebne narzędzia i rozpo- 
czął pracę przy zasiewach. 


Przekazanie trzeba przy- 
śpieszyć tym bardziej, że 
pozostawione 


zabudowania 
lkez opieki, niszczeją. 


Kto odpowie za zdewastowanie resztówkić 


Ośrodek Oświaty Rolniczej nie może przystąpić do prawidłowej gospodarki 


zagospodarować. Zapoznaj- ków, a drugie tyle na kup- 


my się z przyczynami tego 
stanu rzeczy. Wystarczyło 3 
pierwsze lata a więc od 1945 
do 1948 r. celowej, wrogiej 
roboty byłego kierownika 
Stefana Kotusiewicza zamie 
szkałego obecnie w Dąbrów 
ce, by ośrodek legł w rui- 
nie i dziś z trudem, wzgl. 
przy nakładzie olbrzymich 
inwestycji będzie się on 
mógł dźwignąć. Stefan Ko- 
tusiewicz we wrześniu 1948 
r. opuścił stanowisko kiero 
wnika unosząc do swojej Dą 
brówki wszystko z majątku 
co się nadawało do zabra- 
nia. Pozostało po nim jedy- 
nie 150 drzew  zmarznię- 
tych w sadzie, bo przez 3 la 
ta nie ochraniano ich przed 
mrozami, pozostała zachwa- 
szczona ziemia leżąca ugo- 
rem, zarośnięte stawy ry- 
bne, z których Kotusiewicz 
uczynił dlą swego bydła, któ 
rego miał w majątku 5 
sztuk krów i 10 sztuk świń 
oraz dla krów ze wsi 3 he 
pom pastwisko. Pozosta- 

y po nim zniszczone dachy 
zabudowań, niewyreperowa- 
ny piękny budynek podwor 
ski, zniszczone  lokomobile 
i młocarnia nadająca się je- 
dynie na złom (Kotusiewicz 
młócił bez przerwy na włas 
ny zarobek), oraz puste obo 
ry, stajnie i szopy. Ani jè- 
dnego uczciwego narzędzia, 
ani jednej sztuki inwenta- 
rza — nic kompletnie nie 
pozostało z rabunkowej gus 
podarki. 

Niecały rok minał od mo- 
mentu kiedy Kotusiewicz 
przestał być kierownikiem 
majątku. I dzisiaj dał znać 
o sobie — kupując od ob 
Derenia z Antoniówki w 
gminie Kuniczki 50 mórg 
ziemi. Zapytujemy — za 
czyje pieniądze, czy nie są 
one zdobyte kosztem znisz- 
czenia majątku państwowe. 
go? 

Dziś Ośrodek Oświaty Rol 
niczej ledwie zipie. Nie po 
magają wiele zdwojone wy 
silki nowego kierownika o- 
środka ob, Mieczysława 
Kwiatkowskiego. Dzięki nie 
mu po raz pierwszy od 3 
lat zasiano w majątku psze 
nicę ozimą i jarą, są już 
dwa konie, jedna krowa, 
dwie jałówki i cielę, dwie 
maciorki, i jeden knur. Ale 
to jeszcze mało. Potrzeba 
przynajmniej 500 tysięcy 
złotych na remont budyn- 


no maszyn, na prawidłową 
gospodarkę sadem i goSpo- 
darke stawów. Zaniedbanie i 
zrobienie ze stawów pastwis 
ka w ciągu 3 lat to strata 
półtora miliona zł czystego 
dochodu. Zniszczenie sadu 
to drugie półtora miliona. A 
gdzie narzędzia rolnicze? 
Gdzie zniszczenie budynku 
o 4 olbrzymich słonecznych 
salach, gdzie mogłaby się po 
mieścić szkoła jeżeli nie 
rolnicza to powszechna? Tu 
w ośrodku winna być także 
stacja maszynowa, winna 
być stacja kopulacyjna by- 
dła i koni. Ale nietylko, że 
o tym pan Kotusiewiez nie 
pomyślał, ale również dopro 
wadził swą gospodarkę do 
tego, że nie prędko będzie 
można do przeprowadzenia 
tych inwestycji przystąpić. 
I dlatego apelujemy do 
władz, by zajęły. się tą spra 
wą. Czas najwyższy skoń- 
czyć z „Opasałami i Busiła- 
mi. 
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Bzeci szkolne ze wsi 
sadzą drzewka 


w dniu święta lasu 


W ubiegłym roku szkoła 
nasza otrzymała 1,15 hekta- 
ra nieużytku. Niewielki ten 
plac, bo o wymiarach 171 
na 67 m. przeznaczony był 
początkowo pod budowę, 
ale okazało się, że jest pod- 
mokły. Wobec tego przystą- 
piliśmy do odwodnienia pla 
cu, by móc go użytkować. 
Już w tym samym roku, kie 
dy szkoła otrzymała plac za 
sadziliśmy trochę ziemnia- 
ków i brukiew, pocżem z ko 
lei przystąpiliśmy do obsa- 
dzenia placu topolami i aka 
cjami. Na piaszczystej górce 
sadzimy brzozy. 

Ogółem wysadziliśmy do- 
tychczas 2 tysiące brzózek, 
20 świerków, 35 topoli i 25 
akacji, wypełniając zobo- 
wiązania, jakie nakłada na 
nas Święto Lasu. Cieszymy 
się, że chociaż w ten spo- 
sób my dzieci szkolne, może 
my przysporzyć naszej oj- 
czyźnie chociaż hekfar zie- 
mi, zamieniając nieużytek 
w dający korzyści kawałek 
ziemi. 

Grzejdziakówna Irena 


ucz. VI klasy szkoły 
podstawowej w Lipi- 
nie, powiat Wieluń 


iskee Potasowe nawozy sztuczne i ich zastosowanie 


zach naturalny ch: oborniku,|żył się w glebie i był dostę- 


kompoście, gnojówce i na- 
wozach zielonych, ale w ilo- 
ściach  niedostatecznych 
szczególnie jeśli chodzi o po- 
trzeby roślir. okopowych. — 
Dlatego też specjalnie oko- 
powe muszą być uprzywile- 
jowane w nawożeniu pota- 
sem. 

Nawozów potasowych po- 
siadamy niewiele. Są nimi 
sćl potasowa i kainit. Obec- 
nie jest dostępna na rynku 
sól potasowa 40 procentowa 
(nieraz bywa także 20 pro- 
cer.towa) i kainit zawierają- 
cy około B procent tlenku po 
tasu. Z ilości procentów po- 
tasu można się zorientować 
ò przydatności tych nawo- 
zów. Sól 40 procentowa jest 
nawozem wysoce skondenso- 
wanym. Potas jest w niej w 
formie łatwo w wodzie roz- 
puszczalnej, a przez to ła- 
two dostępnej dla rośliny. 

Kainit jako sól niskopro- 
centowa musi być stosowa- 
ny w czterokrotnie więk-|! 
szych ilościach. Nadto jest to 
nawóz wolno działający, — 
Dlatego też wysiewa się go 
zwykle bardzo wcześnie, al- 


potasem. Potas jest zawarty! bo nawet jesienia poprzed- 


pry wiosną dla roślin. Szcze 
gólnie jest to ważne na gle- 
bach tęższych. W  kainicie 
oprócz tlenku potasu znaj- 
duje się dużo innych domie- 
szek tak zwanych soli towa- 
rzyszących. Odgrywają one 
także dużą rolę. Roślinie bo- 
wiem potrzeba oprócz zasa- 
dniczych składników (azotu, 
potasu i fosforu) także ir- 
nych w mniejszych natural- 
nie ilościach. Te właśnie in- 
ne składniki są zawarte w 
kainicie. 

Niektórzy doświadczeni 


rolnicy podają. że kainit źlej. 


wpływa na buraki cukrowe, 
ziemriaki i tytoń. Wpływ 
ten zaznacza się w trudności 
wydobycia cukru z buraków 
w cukrowni, w obniżce pro- 
centu skrobi w ziemniakach 
w wytwarzaniu nikotyny. — 
Nie wszystko z tych zarzu- 
tów jest dokładnie stwierdzo 
ne. Prawdą jest, że kainit 
jest nawozem fizjologicznie | 
kwaśnym, Zawiera bowiem 
kwas siarkowy i solny. Stąd 
przy częstszym użyciu może 
nastąpić zakwaszenie gleb. 
Diatego też normalnie prze- 
rabia go sie na sól wysoko- 


Potas obok azotu i fosforu! prawie we wszystkich nawo-| niego roku po ta aby rozło- procentową. 


Gospodarstwa, które mają 
nadto trudności z transpor- 
tem powinny wziąć pod 
uwagę przy wyborze nawo- 
zů potasowego, także niedo- 
godność, wynikającą z ni- 
skiej procentowaści kairitu. 
Tam bowiem, gdzie można 
by dać 100 kg. soli potaso- 
wej 40 procentowej trzeba 
wysiąć 400 kg. kainitu. 

Przyjawszy wszystko pod 
uwagę stwierdzić trzeba, że 
bezwzględnie lepszą jest sól 
potasowa  wysokoprocenfo- 
wa. Wtedy jednak, gdy ta- 
kiej nie ma, możra stosować 
kainit, z uwzględnieniem 
jednak potrzeb roślin. Nie 
możemy wysiewać kainitu 
pod rośliny, którym mógłby 
zaszkodzić. A więc: buraki 
cukrowe i pastewne, rzepak, 
pszenica, jęczmień, tytoń, 
chmiel, warzywa, Pod takie 
rośliny stanowczo zaleca się 
wysokoprocentową sól po- 
tasową. Jedrak wolno użyć 

Kainitu pod: żyto, owies, pā- 
stwiska, łąki, ewentualnie 
ziemniaki. Pamiętać jednak 
trzeba o proporcji soli do 
kainitu, jak 4:1 (100 kg soli 
odpowiada 400 ke kainitu), 
Xnż. A. B, 


Kronika Pabianię| W trosce o młode 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 7 kwietnia 
1949 r. 

Dziś: Saturnina 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. 0. — 63 
"Zarząd Miejski — 66 
P.O. K. — 112 
Pogotowia Ub, Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 91 


Telegraf — 213 
PADR — 4 
PZPB — 23 


Zarząd Misjski ZMP — tel. 
Nr 143 > 

Komenda „Slużby Polsce“ — 
tel nr 6. 

KINA 

Kino „Poalonia'* wyświetla 
film produkcji angielskiej 

pt.  „Niecierpliwość serca". 
Film dozwolony dla młodzie 
yod lat 18, 

Kino „ROBOTNIK“ wy- 
śświetlą film pt. „Ekspery- 
ment" Dr Ehrlicha” produk 
cji amerykańskiej, "dla mio 
dzieży dozwolony. 


Redekcja „Głosu Pabia 


teL -Z87. 
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Wzrasta liczba przedszkoli w woj. łódzkim ` 


Milionowe sumy na wychowanie robotniczych i chłopskich dzieci 


Województwo łódzkie w 
pełni docenia rolę wychowa 
nia przedszkolnego. Władze 
wojewódzkie i powiatowe 
przykładają do spraw przed 
szkoli dużo troski i uwagi. 

Podobne zrozumienie wy 
kazują również rodzice. Pra 
eujący robotnik i chłop 
widzą najbardziej  oczy- 
wiście, ile zalet ma przed- 
szkole, gdzie dziecko spędza 
czas mile, zdrowo i z pożyt- 
kiem dla swego fizycznego 
oraz umysłowęgo rozwoju. 
Dlatego też rodzice chętnie 
udzielają pomocy finanso- 
wej dła dzieła organizowa- 
nia przedszkoli. 

W roku szkolnym 1947-48 
komitety rodzicielskie w wo 
jewództwie łódzkim 


7.328.000, Samorządy wyasy 
gnowały na ten cel 3.5 milio 
na, a organizacje społeczne 


— około 5 milionów złotych. 
W województwie łódzkim 
istnieje potężny czynnik, któ 
ry dysponuje największą si 
łą finansową. Jest nim prze 
mysł, który w onrawianym 
okresie  wyasygnował na 
przedszkola 25 i ćwierć mi 
liona złotych. Państwo doda 
ło do akcji niemal tyleż, co 
Komitety rodzicielskie 
(7.156.109 zł), dając tym do 
wód .swej troski o akcję wy 
chowania przedszkolnego. 
Te poważne kwoty spra- 
wiły. że wyrosły przedszko 
la, niby grzyby po deszczu. 
Z powiatów pierwsze miej 


sce zajmuje Wieluń z 37 
przedszkolami, potem idą 


Sieradz (36), Piotrków (36). 


rozpo- I Kutno (35), Łask (28), Łęczy 
rządzały ogromną sumą. — | 


ca (24), Brzeziny (23), Ra- 
dómsko (21) itd. Razem wóaj. 
łódzkie posiada 432 przed- 
szkola. Liczba przedszkoli 


wiejskich zaczyna przekra- 
czać ilość miejskich, co jest 
istotnym znakiem czasu. 

Pod względem ilości przed 
szkoli województwo łódzkie 


Polsce. Trzeba jednak na po 
cieche dodać, że pod wzglę 
dem jakości przedszkoli: o- 
kręg łódzki zdobył pierw- 
sze miejsce. Taka jest opi- 
nia władz szkolnych i wszy 
stkich czynników central- 
nych. 

W dużej mierze stanowi 
to zasługę doświadczonej i 
niestrudzonej działaczki na 
terenie wychowania przed- 
szkolnego, wizytatorki Ku- 
ratoriurh Łódzkiego Marii 
Dziedzickiej, kierującej tym 
działem wychowania umie- 
jętnie i z oddaniem. 

Troska Kuratorium idzie 
w wielu kierunkach: o loka 
le, metody, personel i o 


Pabianice zmieniają wygląd 


W ciągu ostatnich dni ro-' 
związane z, 


boty wiosenne, 


ski. Ponadto Zarząd Miejski 
zamierza w roku bieżącym 


regulacją ulic i podniesie-| wszystkie trawniki i skwer 
niem estetycznego wyglądu ki obsadzić kwiatami. Oży- 


miasta, bardzo się ożywiły.lwią się dzięki 


W ubiegłą 
Miejski 
biórki żelaznych parkanów, 
przed świetlicą PZPB i Biu 
rem 


sobotę Zarząd 


przystąpił do roz-, 


temn "nasze 
szare ulice. W mieście fa- 
hrycznym. jakim są Pabia- 


nice, musi być dużo zieleni 
i kwiatów. W związku z tym 


Głównym, Chodnik w| Zarząd Miejski zwraca się 


33 A l isa miejscu zostanie znacz-|z apelem do ogółu mieszkań 
nić”: — Armii Czerwonej 19, nie poszerzony, przez co u-|ców, aby otoczyli opieką 


sprawniony będzie ruch pie 


kwietniki i zieleńce naszego 


Godziny przyjęć interesan szy, jak również ulica przy-|miasta. Należy zwrócić pil- 


tów: 11-13 i 16-18. 


bierze wygląd wielkomiej- 


na uwagę, aby nikt nie dep- 
zana 


56 milionów złotuch oszczedmości 


Plan roczny przed terminem 


wykona załoga Fabryki Chemicznej 


Zaloga Fabryki Chemicz- 
moj przeżyła swój wielki 
dzień. 

Na ogólnym zebraniu pra- 

cownicy wszystkich oddzia- 
łów produkcyjnych zastana- 
wiali się nad drogami, pro- 
wadzącymi do przedtermi- 
nówego zrealizowania pla- 
Rów produkcyjnych oraz za 
prowadzenia jak najdalej 
idących oszczędności we 
wszystkich komórkach ży- 
cia fabrycznego. 

Dyrektor naczelny tow. 
Lebrecht zwrócił uwagę w 
swym przemów.eniu, że mo- 
zliwości przedterm nowego 


„ Wykonania nakreślonych pla 
hów na terenie Fabryki Che 


micznaj istn.ejr. Istnieją ta- 
JA możliwości zaoszczędze- 
Mia poważnych sum pienię- 
fizy. które osiągnąć można 
przez zastosowanie racjona! 
Jej, oszezędnej gospodarki. 
Rok 1949 jest ostatnim ro- 
kiem trzyletniego planu go- 
spodarczego. W następnych 
latach życie gospodarcze Pol 
ški rozwijać się będzie we- 
dług wytycznych planu sze- 
ścioletniego. Rok ten jest 
więc sprawdzianem dotych- 
czasowych sił i umiejętno- 
Sc oraz przygotowaniem do 
następnego okresu — planu 
długofalowego, który winien 
być rozpoczęty we właści- 
wym rytmie i tempie. 

Jako pierwszy spośród ro- 
botników, przemówił ob, Wto 
darczyk Feliks oświadczając 
że wspólnie z kolegami za- 
trudn onymi w kotłowni po 
stanowili wzmóc czujność 
przy swym warsztacie pra- 
cy, zaprowadzić planową 
oszczędną gospodarkę i za- 
oszczędzić w ten sposób do 
końca roku 1875 ten pary. 

Qb. Raźn'ewski w imieniu 
pracown ków zatrudnionych 
w oddziale barwników inż. 
Piotrowskiego oświadczył: 


| LNEPZEMJ JA 


| 


stwierdzamy, że mimo tru- 
dności, na jakie jesteśmy za 
wsze przygotowani. znależli 
śmy możliwości powiększe- 
nia produkcji i dlatęgo de- 
karujemy pow ckszen'e pro 
dukcji ze 102 ton na 121 ton 
barwników. 

Stwierdzamy że będziemy 
zdolni pow.ększyć planowa- 
ną produkcję przez lepsze 
wykorzystanie aparatury i 
zoższerzenie akcji wspólza- 
wodnictwa pracy — mówił 
ob. Jakubiec. M ast planowa 
ych 54 ton, wyprodukuje- 
my 67 ton barwn'ków. Po- 
nadto zobowiązujemy się wy 
produkować poza planem 3 
tony błękitu metylenowego i 
300 kg. chryzoidyny, barw- 
ników tak bardzo poszuki wa 
nych w naszym kraju, 

Mimo, że nasz plan wyma 
ga wiele wysiłku mówił 
ob. Okrojek. my pracownicy 
na dziale inż. Goniakowskie- 
go stwierdzamy, że plan pro 
dukcji przekroczymy. Wy- 
produkujemy nie 234 tony 
barwników, a 263 ton. Po- 
nadto deklarujemy 29 ton 
barwników w gatunkach, 
nie ujętych w planie. 

Ob. Oseja zadeklarował 
w, im eniu oddziału produk- 
cji nieorganicznej wykona- 
nie 1650 ton siarezku sodu 
czyli 50 ton ponad plan, 350 
ton kwasu mrówkowego 
czyli 89 ton porad plan i 370 
ton antychioru czyli 70 ton 
ponad plan. 

W imieniu oddz ału farma 
ceutycznego deklarację przed 
wczesńego wykonania pla- 
nów produkcyjnych złożyli 
ob. S'ejak i Płachciński. 

Są to niektóre tylko wypo 
wiedzi. Głosów entuzjasty- 
cznie przyłączających się do 
zb'orowego wysiłku całej za 
łogi, zmierzającego do przed! 
terminowego zrealizowania| 


planów produkcji i zaoszcza i córkami robotników i rhła! Kursy Przysotowawcze be-l studentka. 


dzenia milionwych sum, pa- 
y 


dło znacznie więcej. Nie by- 
ło takiej komórki, wchodzą- 
ej w skład organizmu fa- 
bryczrego, której załoga n.e 
poczyniłaby zobowiązań, da 
jących gwarancję wykona- 
nia planu przed terminem. 

W sumie załoga podjęła 
się wykonać plan roczny da 
oddzialu barwników do dn' 2 
1 grudna, dla oddz a'u nie- 
organicznego do dnia 20 gru 
nia i dla oddzia'u farma- 
teutycznego do dn'a 15 gru- 


dnia. Nie są to frazesy, Sło-| per alisiom i 


wi przedstawic eli 


uia podjętych zobowiązań. 


tał trawy, nie zrywał i nie 


/niszezył kwiatów, bo nie tyl 


ko oszpeca miasto, ale nara- 
ża je na poważne straty ma 
terialne. Psy należy trzy- 
mać ną smyczy, szczególnie 
na tych ulicach. gdzie 
zieleńce. 

Jestęśmy przekonani, że 
wszystkim  _Pabianiczanom 
zależy na pięknym wyglą- 
dzie naszego miasta. A za- 
tem apel Zarządu Mieiskie- 
go napewno nie pozostanie 
bez echa. 


Załoga postanowiła zaosz- 
czędz é do końca roku 56 mi 
lonów zl. oraz jeszcze bar- 
dziej rozwinąć akcję współ- 
zawodnietwa pracy, 

W przyjętej jednogłośnie re 
-olucji robotnicy Fabryki 
CLem'cznej stw urdzili. że 
sodjąte zobowiązania są naj 
iepszym dowodem, że pol- 


| za klasa robotn cza stanęła 


w: zwartym szeregu do wal- 
ki o pokój i dobrobyt. 
Podjęte zobowiązania Są 
«ajlepszą edpowedzią im- 
podżegaczom 


zalogi] wejznnym pragnacym narzu 
wypow adane były z całą odjeić wo nym narodem uano-| cnie 
powiedz'alnością dotrzyma-| wanie gospodarcze i politv-j orzedstąwia 


czne. (F. 3.). 


Ooźecwarńea droga do awansu 


są| 


zdrowie wychowanków. 
Przedszkolą mają w okrę 
gu łódzkim 66 lokali włas- 
nych a 193 wynajęte. Re- 
szta — to budynki szkolne. 


stoi na szóstym miejscu w |gminne, klasztorne i b. pała 


ce, których zajmują przed- 
szkola pokaźną liczbę 39 

Z 20 tysięcy dzieci, uczę 
szczających do przedszkoli, 
trzy czwarte korzysta z opie 
ki higienistek a blisko poło 
wa ze stałej opieki lekar- 
skiej. We wszystkich przed- 
szkolach dzieci są dożywia- 
ne przynajmniej raz dzien- 
nie a w niektórych, jak w 
fabrycznych, nawet kilkakro 
tnie. 

Metody wychowawcze ści- 
śle łączą się z poziomem 
kwalifikacji personelu. Na ra 
zie tego wvkwalifikowanego 
personelu brak, bo na 663 
przedszkolanki w okręgu, za 
ledwie 190 wychówawczyń 
ma pełne kwalifikacje, resz 
ta zaś posiada częściowe 
rwalifikacje lub nie posiada 
ich zupełnie (91). 

Aby tym brakom zaradzić 
zorganizowano w Okręgu 
Szkolnym Łódzkim dwa Li- 
cea dla  Wychowawczyń 


Przedszkoli: jedno w Łodzi 
przy ul. Roosevelta, a dru- 
gie w Tomaszowie Mazowiec 
kim, 

Na zakończenie należało- 
by poruszyć Sprawy progra= 
mu. W szkołe właściwej na 
pierwszy plan wysuwa się 
program nauczania. W przed 
szkołu — program wychowa 
nia. Okręg Łódzki stara się 
ten program ujednolicić i 
sodeiaonać pod ogólne zało- 
zenia idadglasinzn” Oto przy- 
kłady haseł w czterech po- 
wojannyrch Inish szkolnych: 
Kultura życia codziennego; 
Uspołecznienie dziecka; Sza- 
ceunek dla pracy i poszano- 
wanie cudzej własności 
i Dziecko przyjacielem przy 
rody". 

Patrząc na poczynania 1 
wyniki pracy w dziedzinie 
wychowania przedszkolnego 
w naszym okręgu, możemy 
być pełni dumy i nadziei na 
przyszłość. 


Złóż ofiarę na 


Odbudewę Warszawy 


Bezplatne leczenie 


w Poradni Wenerycznej 


Już w listopadzie 1948 r. 
otwarta została Miejska Po- 
radnia Skórno-Weneryczna, 
mająca swą siedzibę przy 
PL Dąbrowskiego 6. Porad- 
nia ta została urządzona z 
funduszów miejskich przy 
pomocy dotacji z Minister- 
stwa Zdrowia. 

Pod kierownictwem leka- 
rza specjalisty Poradnia ta 
jest prowadzona wzorowo. 
chorzy uprzejmie obsługiwa 
ni Porady i leczenie jest zu 
palnie bszpłatne. 


Ponadto 


zapewniona jest całkowita 
dyskrecja. 
Od chwili uruchomienia 


Poradni duża część pacjen- 
tów została całkowicie wyle 
czona, co daje zadowolenie 
tym. którzy podejmują się 
dla dobra ludzkości walczyć 
z chorobami społecznymi, 
Chorzy więc z uwagi na 
dobro własne, dzieci swych 
jak i ogółu z całym zaufa- 
niem winni zwracać się do 
Instytucji, która niesie im 
pomoc, zapewniając jedno- 
cześnie dyskrecję. (e. 1.) 


Te smar. 


PTS wano przełamać złą passę 


Pierwsze trzy spotkania z| tychcząsowych niepowodzeń., 
cyklu rozgrywek o mistrzo-| i przełemać złą passę. Okazję 
stwo drugiej Ligi Państwo-| ku temu nastręcza mecz Z 


wej zakończyły się niestety 
porażką dla drużyny P.T.C 
Wskutek tego piłkarze na- 


szego grodu zepchnięci ZO-| 


stali na ostatnie miejsce w 
tabeli. 


„Radomiakiem'*, wyznaczo- 
ny na nadchodzącą niedzielę 
do Pabianic. Zwolennicy gry 
w piłkę nożną oczekują pier 
wszego zwycięstwa P.T.C. 
Zarząd klubu P.T.C. zwo- 


Nie znaczy to, że już obe-| ‘uje nadzwyczajne walne ze 


sytuacja pabianiczan 


się tragiczne. 


'Należy otrząsnąć się z do- 


Milodzież z PZPB w Pabianicach. 


wstępuje na wyższe uczelnie 


Na wieść, że w PZPB za- 
pisują kandydatów na kurs 
przygotowawczy do wyż- 
szych uczelni, zawrzało 
wśród miodzieży i starszych. 

— Czym prędzej trzeba pi 
sać podanie i zebrać potrze- 
bne dokumenty — powta- 
rzali wszyscy gorączkowo. 

Najskrytsze marzenia Sv- 
rów i córek robotników 
chłopów o studiach. o 'dal- 
szej nauce mają się teraz 
ucieleśn ać. Rząd Polski Lu- 
dowej stwarza swym obywa 
telom jak najlepsze warun- 
ki, umożliwiające zdobywa- 
nie wiedzy. pogłębianie 
swych wiadomości facho- 
wych. To co niegdyś wywal 
czone było za cenę najwię- 


pów stoją otworem wyższe 
uczelnie całego kraju. 7 
Komisja Kwalifikacyjna 
«ytypowała w PZPB w Pa 
ianicach 44 kandydatów. — 
Są to przodownice i przodo- 
wn'cy pracy, wyróżniający 
się uczniowie szkó! zawodo- 


wych. 
— Jestem gońcem biuro- 
wym — mówi ob. Kaźmier- 
i] czak — mój ojciec pracuje 


jako ślusarz w jednym z tu- 
tejszych zakładów. Skończy- 
łem szkołę podstawową 
mam już prawie 20 lat. Ir.te 
resowała mnie zawsze mie- 
chanika chciałem się uczyć. 
Pewno skończyłbym na ma- 
rzeniach, Dzisiaj mam moż- 


uczył, 


dę się starał być zawsze naj 
lepszym. Mćj ojciec jest tka 
czem w. PZPB. ' 

— Ciężko mi było do nie 
dawna—mówi ob. Fronczek 
Kazimiera. Ojciec mój jest 
małorolnym. Mamy 2 ha zie 
mi w powiecie opatówskim 
Gospodarka zniszczona zo- 
stała w czasie ostatniej woj- 
ny. Rodzeństwa jest sporo 
Przyjechałam do Pabianic 
Tutaj dostałam pracę w 
PZPB i uczę się nadal. Pra- 
cuję jako probierka przy 
analiz'e przędzy. Ir.teresuje 
mnie bardzo włókiennictwo 
i w tym kierunku chcę się 
uczyć, Bardzo się c'eszę, że 


n Di i 'bedẹ mogła pójść na wyż- 
ność nauki i będę się dobrze 


szą uczelnię, nie myślałam 


branie w sobotę dnia 9 kwie 
tnia do świetlicy Prywatne- 
go Zrzeszenia Przemysłu 
Włókienniczego o godz. 17 
w p erwszym terminie. 0 go- 
iznes 18-ej w drugim ter- 
mine, 

Na porządku dziennym 
brad znajduje się sprawa 
orzystabienia dö pionu pa- 
tronałnego. Ostateczne usta 
lenie dla klubu bazy organi- 
zacyjr.ej przyczyni się nie- 
wątpliwie do lepszego sa- 
mopoczuc'a piłkarzy. (Š) 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę U- 
heznieczalni Spałecznej Nr 
4007973 ną nazwisko Uznań 
ski Franciszek, 86k 

ZGUBIÓNO kartę reje- 
stracvina RKU Piotrków na 
nazwisko Okruszek - Stani- 


sław, Pabianice, Karola 52. 
Rk 
ZGUBIONO legitymację 


Urzędu Zatrudnienią na naz 


kszych ofiar, za cenę własne | 
go zdrowia, dziś staje się| mechanika—opowiada nam! 
obowiązkiem każdego —|ob. Strzelecki z oddziału te-| 
uczyć się. Przed rajbardziej, chnicznego. Jeśli zdam egza-| 
chętnymi i zdolnymi synami| min i zostanę przyjęty naj 


-— Ja też chcę się uczyć naj 


" OLNPIWAPTEE""WE maga," 


nigdy, że to będzie możli- 


wisko Daniel' Walentyna, 
we. 


| d Sok 
Będę się uczyła uczyła... 
ZGUBIONO kartę reja- 


— dodaje uszczęśliw'ona ro ; ; e 
A o E a TO|straeyjna RKU Pabianice na 
botnica P,Z.P.B. — mrzuszła nazwiska Kreciar Alojzy 


Sok 


TEATR 


PANSIWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W LODZI 


ul. Jaracza 27 


19.15 komedia naj- 
wybitniejszego dramatopisarza 
hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 
„Pies ogrodnika”. 


TEATR „MELODRAM*" 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 10,15 doskonała 
komedia francuska E, Augier 
i J. Sandeau pt. „Zięć pana 
Poirier''. 


Dziś o godz 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


Dziś | codziennie o godz. 19.15 
„BARON CYGAŃSKI" 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś. próba generalna. W sobo 
tę 9 kwietnia premiera interesują- 
cej sztuki amerykańskiego autora 
Ogdena Stevarta „Gwiazda Steven 
sona, 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 


w Łodzi ul. il-go Listopada 21 


Codziennie o godz, 19.15 a w nie 
dzielę i święta o godz. 16-ej i 19.15 
głośna sztuka” J. Szaniawskiego 
„DWA TEATRY” z Karolem Ad- 
wentowiczem w roli głównej. 

Dnia 6 i 7 b. m. passe partout 
nieważne. 

TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 

O godz. 19.30. w niedzielę 1 świę 
ta o 16 i 19.30 farsa M. Słomczyńw 
skiego | Z, Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 


CYRK NE 2 


codziennie o godz. 19,15 soboty 
2 przedstawienia — niedzielę 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcji. 


ADRIA— „Paganini'*, 

BAŁTYK — „Rzym Miasto Otwar- 
te". 

BAJKA — „Zuch Dziewczyna” 

GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj i Zagr. Nr. 14 „Radziecka 
Ukraina”, 

HEL — (dla młodzieży) „Znak 
Zorro'*, | 

MUZA — „Klęska Szpiega”. 


POLONIA — „Czwarty pery- 
skop'*, 

PRZEDWIOŚNIE — „Dżulbars” 

ROBOTNIK — „Dziewczę 1 pół- 

nocy 


ROMA — „Casablanca” 

RECORD — dla młodz, „Zwycięz- 
cy Stepów”, dla dorosłych „Noc 
w. Casablance". 

STYLOWY — I-szy seans dla mło- 

dzieży *„Błyskawica” dla dorosł. 

„Belitła Tańczy”" 

ŚWIT — „Aleksander Newski” 

TĘCZA — „Jej Pierwszy Bal” 

"TATRY — „Jasna Droga” 

WISŁA —,Czwarty peryskop'* 


Dzisiaj cała sportowa Łódź 


podziwiać będzie pływaków węgierskich 


ziś na basenie YMCA o godz. 19-tej zo- |ścią, swoją formę. Miejmy na 


Zawody 


że zainteresowania, 
zaliczają się do grupy mistrzowskiej na Wę- 
grzech i nie zobaczymy w ich szeregach ta- e 
kich asów jak Mitro, Hasznos, Banki i in.| WelŚciowe, 


Aczkolwiek goście 


stanie rozegrany międzynarodowy mecz |dzieję, że przy dopingu pu- 
pływacki miedzy reprezentacją milicji wę- |bliczności łódzkiej, padnie dzi 
gierskiej, a K, S. Związkowiec—Zryw. 
w Łodzi, jak i innych miastach, 


gdzie mają startować Węgrzy, wywołały du- |ŚCi. że należy zajmować miej- 
nie |Sca wcześniej, gdyż po prezen 


siaj niejeden rekord Polski. 
Przypominamy _ publiczno 


tacji zawodników obu dru: 
żyn. zostaną zamknięte drzwi 


€IPORTŁ SPORTY SPORT. © 


Nasz Czyn 1 Majowy... 


Z się 1 Maja, 


Ze wszystkich niemal zakładów 


pracy napływają mel dunki załóg robotniczych o ich 
zobowiązaniach przedpierwszomajowych, które z każ- 


dym dniem stają się coraz bardziej spontaniczne. 


Nie 


ulega wątpliwości, że wśród załóg znajdują się również 
i nasi sportowcy, jednak w większości nie zadowalają 


się oni tylko udziałem w 


wziętych na siebie wspólnie z 


wypełnianiu zobowiązań 
towarzyszami pra- 


cy, ale pragną jeszcze na swój sposób uczcić ten rado- 
sny dla całego Świata pracy, dzień. Wczoraj złożyli nam 
pierwsi meldunek, pracownicy M. Z. K. — stacji Hele- 
nówek, że w dniu 5 b. m. wzięli na siebie zobowiąza- 
nie, do dnia 1 maja wykończyć swe boisko. sportowe 


tym niemniej nie znaczy to, że nasi zawod- 
nicy nie będą mieli w „Madziarach*, poważ- 
nych przeciwników. 

Z przeprowadzonej rozmo-|szego obózu, w skład którego 
wy z kierownikiem ekipy Wę-| wchodzili w większości, repre 


że 


zentanci Polski. Mecz zakoń- 


grów dowiadujemy się, 
wszyscy zawodnicy, którzy |czył się zdecydowanym zwy- 
przyjechali do Polski, należą |cięstwem milicjantów 9:1. Są- 


do drugiej klasy. Dla orienta- 
cji Czytelników podajemy, że 
minima drugiej klasy pły- 
wactwa węgierskiego są nie- 
co wyższe od.. klasy mi- 
strzowskiej w Polsce. Np. na 
100 m styl. dowoln. klasa II 
na Węgrzech minimum 
1:50 minut, w Polsce klasa 
mistrzowska 1:06,0 min. itp. 

Zawodnicy polscy, którzy 
przebywali na obozie trenin- 
gowym na - Węgrzech, mieli 
możność zetknąć się w wo- 
dzie z pływakami, którzy 
przyjechali do Polski. Mili- 
cjanci rozegrali mecz w pił- 
kę wodną z reprezentacją na- 


Przed wyścigiem P-W 
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KOLARZE NASI 


otrzymali już nowe rowery „Bałtyk* 


dząc tylko po tym wyniku, 
trzeba przypuszczać, że i w 
konkurencjach indywidual- 
nych, nawet Bonieckiemu czy 
Nikodemskiemu, trzeba będzie 
poważnie się napracować, by 
z biegu wypaść jak najko- 
rzystniej. 

W Warszawie przeciwni- 
kiem Węgrów była reprezen- 
tacja Stolicy, wzmocniona kil 
koma zawodnikami z Krako- 
wa. 

Łodzianie, którzy tak do- 
brze spisali się na mistrzo- 
stwach Polski, powinni w za- 
wodach dzisiejszych potwier- 
dzić przed własną publiczno- 


Uwaga, motorzyści w Helenówku. 


»GW ARDII« 


Zarząd Sekcji Motorowej Z.S. 
„Gwardia* zawiadamia członków, 
że w piątek dnia 8.IV 1949 r. w sie 
dzibie klubu Dom Kultury Milicjan | 
tą o godzinie 18-ej odbędzie się ze- | 
branie, na które winni stawić się| 
wszyscy członkowie, obowiązkowo | 


z motorami. 


Boisko w Helenówku, na które już od dłuższego 
czasu czeka sport łódzki, posiadać będzie boisko piłkar- 
skie, tor żużlowy, bieżnię lekkoatletyczną i jeżeli znaj- 
dzie się jeszcze miejsce, kort tenisowy. 

Piękny przykład pracowników M. Z. K, — stacji Ha 
lenówek, powinien znaleźć oddźwięk wśród wszystkich 
naszych sportowców i pobudzić 
współzawodnictwa na tym odcinku. 

Sportowcy, na Was czekamy! 


ich do prawdziwego 


55 najlepszych pięściarzy łódzkich 


staje dzisiaj do trzydniowych bojów o indywidualne mistrzostwo okręgu 


dniu 
izisiej- 
szym rozpo- 
czynają się 
o godz. 
w hali Wi- 
my jindywi- 
dualne mi- 
strzostwa 
bokserskie 
Okręgu Łódzkiego dla senio- 
rów. Niewątpliwie poziom ich 
będzie dobry, walki interesu- 
jące. Nie obejdzie się również 


4 h/ > 


— 


bez niespodzianek. Półfinały 


W Ustroniu odbyło się uro- |fabryki w Wirku zdały dosko | naznaczono na piątek a już w 


czyste wręczenie przez przodo | 


nale egzamin, przyczyniając 


18 


sobotę będziemy mieli mi- 
strzów Okręgu. Zgłoszonych 
zostało ogółem 55 bokserów. 

A oto ich nazwiska: 

z ŁKS Włókniarza: Jaskó- 
ła, Kamiński,  Kubasiewicz, 
Kawczyński, Marcinkowski, 
Martynelis, Mazur, Matecki, 
Olejnik, Różycki, Trzęsowski, 
Gieroński i Popielaty. 

z Widzewa: Zachara, Wla- 
zło, Pogorzelski, Thomas, Be- 
dnarz, Nowicki. z 

z DKS Aleksandrów: Zwierz 
chowski, Pawlak, Mikołaj- 
czyk i Adamczyk. 


wników pracy i radę zakłado- | się w ubiegłym roku do zwy- 
wą Państwowej Fabryki Ro- |cięstwa kolarzy polskich w I 
werów w Wirku, nowych ro- | międzynarodowym wyścigu 
werów wyścigowych polskiej W—P—W. W obecnym typie 
produkcji, uczestnikom obozu irowerów zastosowano wiele 
kondycyjnego, przed II mię-|nowych pomysłów i udosko- 
dzynarodowym wyścigiem Pra|naleń technicznych, które są 
ga— Warszawa. dziełem polskiego robotnika 


Rozkład treningów piłkarzy ŁKS Włókniarz 


Zawiadamiamy wszystkich, Poniedziałek — godz. 20,30 
zawodników Sekcji Piłki Ręcz do 22 — kobiety. 
nej byłych klubów DKS, ŁKS | Wtorek — godz. 20,30 do 22 
i Włókn, Zw. KS „Włó- |-— mężczyźni, seniorzy. 
kniarz*, że rozkład treningów | Środa — godz. 17,30 do 19 — 
na miesiąc kwięcień b. r. w mężczyźni, juniorzy, 
sali Polskiej YMCA w Łodzi. Obecność zawodników — o- 
|bowiązkowa. 


rocz keie wrecze |i konstruktora. Jednym z kon 
Wura ASe SO struktorów, który doskonale 


rozwiązał konstrukcję ram i 
widełek, jest 25-letni Józef Je 
lto z Chorzowa. Pozostałe 
części składowe są dziełem 
przodowników pracy Mijacza, 
Wieczorka i Morawca. 


-Od Redakcji.. 


Za nadesłane pozdrowienia z 
mistrzostw pływackich w War 
szawie — pływakom  Związ- 
kowca—Zrywu — serdecznie 
dziękujemy. 


nia nowych rowerów wzięli 
udział przedstawiciele miejsco 
wych władz i partii oraz go- 
ście z Warszawy i Katowic. 

Nowe rowery otrzymali: Na 
pierała,  Kapiak, Nowoczek, 
Czyż, Bukowski, Wyglenda, 
Pietraszewski, Wójcik, Siemiń 
ski, Sałyga, Wrzesiński i Rze% 
źnicki. 

Według zgodnej opinii fa- 
chowców, nowe rowery pol- 
skie „Bałtyk* nie ustępują 
najlepszym wzorom zagranicz 
nym. Jak wiadomo, rowery 


12.45 Audycja dla wsi. 13.00 (Ł) 
„O uprawie łubinu pastewnego na 
ziarno”. 1310 PRZERWA. 14.30 (E) 
Muzyka obiadowa. 1450 (b) 
Z łódzkiej prasy. 15.00 (Ł) Utwo- 
ry Antoniego Dworzaka. 15.20 [E] 
Felieton A. Ważyka pt. „Zięć pana 
Poirier“ w Teatrze „Mełodram” w 
Łodzf. 15.30 „Śpiewamy piosenki”. 
15.50 Muzyka popul., 16.00 DZIEN 


Co usłyszymy przez radio 


17.45 Drudgi dziennik  popołudn. 
18.00 „Dła każdego coś miłego”. 
19.00 Felieton literacki, 19.15 Fran- 
ciszek SCHUBERT 19.40 .„„Wsze- 
chnica Radiowa”. 20.00 DZIENNIK 
WIECZORNY. 20.45 Muzyka z płyt. 
21.15 Audycja  słowno-mizyczna. 
22.00 IIl-cia część referatu prof. dr. 
J. Dembowskiego. 22.30 Muzyka 
lekka, 22,45 (Ł) Koncert życzeń, 
22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na ju- 
tro. 23.00 Ostatnie wiadomości 


jest następujący: 


Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej komunikuje... 


Upoważniony przez Komitet 
Organizacyjny na zebraniu w 
dniu 1 kwietnia rb. do powoła- 
nia Komitetu  Współdziałania 
dla Spraw Kulturalno - Oświa- 
towych wśród łódzkich sportów 
ców zwołuje dnia 7 kwietnia 
br. o godzinie 14 w Woj. Urzę: 
dzie KE, przy ulicy Curie-Skło- 
dowskiej 28 konferencję wyty- 
powanych przedstawicieli nastę 
zm 

Z. GÓRZYŃSKI I H. CZERNY — 
STEFAŃSKA W. FILHARMONNT 
"W piątek, 8 bm. o godz. 19.15 w 
ramach XXVII Koncertu Symfo- 
nicznego Filharmonii Miejskiej w 
Łodzi wystąpią gościnnie: ZDZI- 
SŁAW GORZYŃSKI — dyrygent i 
laureatka Eliminacyjnego Konkur- 
su Chopinowskiego HALINA CZER 
NY — STEFAŃSKA — fortepian. 
Na program koncertu złożą się: 
IN Symfonia Czajkowskiego (,,Pol- 
ska); Koncert fortepianowy A-dur 
Mozarta oraz ciekawa Rapsodia 
Rumuńska Enesco, Bilety od zł, 60 


pujących. organizacji ŁOZPN, 
WUKF, ZMP, ŁOZB, OKZZ, 
KOSE i Koła Sprawozdawcówi 
Publicystów portowych w ce- 
in; 

1) ukonstyteowania 
mitetu, 

2) nnkreślenia rocznego  pla- 
nu pracy kulturalno - oświato: 
wej, 

3) omówienią szczegółów od- 
czytu dla łódzkich sportowców 
w dniu J2 kwietnia rb. na te- 
mat Kongresu Pokoju. 

Obecność obowiązkowa. 


Ko- 


się 


Uwaga 


Fe da || 
Motocykliści , Ogniwa”! 
Wszyscy motocykliści z by- 
łych klubów *ZKS Tramwa- 
jarz i SM Energetyka prosz=- 
ni są o przybycie w czwartek, 
dn. 7. IV. 49 r., o godz. 19,30 — 
lokal 1l-go Listopada 30. 
tawiennictwo  obowiązko- 


z „Bawełny”: Kowalski, Ir= 
gang, Przepiałkowski, Ratyń- 
ski, Stefaniak, Urzędowicz. 

z „Concordii“ — Piotrków: 
Borowski, Maciejczyk, Pietru 
siewicz, Adamus,  Tomicki, 
Masiarek. i 

ze Związkowca — Zrywu: 
Stasiak, Czarnecki, Polus, Ro- 
galski, Krawczyk, Kijewski, 
Wojnowski, Niewadził, No- 
wak, Waprzko i Rozpara. 

z Metalowca: Bednarek, Ko 
łodziejski, Okrasz, Piaszczyk 1 
Kowalski Bolesław, 


.z Naprzodu (Ruda Pabianic- 
ka): Wolniak, Palusiak, Ho- 
wański i Dębski, 


Apelujemy do publiczności, 
aby zachowywała się po spor- 
towemu, dopingując swych fa 
worytów w granicach dozwo= 
lonych. 

Sądzimy, że i komplet sę- 
dziowski stanie tym razem na 
wysokości zadania. A zatem 
wsżyscy zwolennicy boksu 
spotykają się dzisiaj w hali 
Wimy! ; 


—— 
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WŁÓKNIARZ — „Rzym Miasto |NíK POPOŁUDN.. 16.15 „Archipe- 

piwne- lag ludzi odzyskanych”, 16.35 
WOLNOŚĆ — „Jej pierwszy Bal” | powstanie życia”. 16.45 Audycja 
ZACHĘTA — „Eksperyment D-ra |poświęcona twórczości Mauryceyo 
Ehrlicha". RAVELA. 17.30 Poradnik językowy 


sprzedaje kasa Filharmonii codzien 
nie od 10 do 13, w czwartki i piąt- 
ki ponadto od 16 — 19, 


gram na dzień następny, 24.00 Za- 


23.10 Muzyka taneczna, 23.50 Pro- 
kończenie audycji I Hymn. 


we z racji podziału manda- 
tów i rozpoczęcia sezonu mo- 
tocyklowego. 


Dział ogloszeń! 111-50 


Łódź, Piotrkowska 55, tel. 111-50 
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Tragedia Amerykańsk 


Tylko dlatego, że nie miał innej drogi do wyboru, po- 
zwoalił jej przyjechać do Utica, gdzie mieli się spotkać, By- 
ł» to szóstego lipca, ściśle na dwa dni przed jej śmiercią. 
Nie wolno jej było przyjechać wcześniej. Nie! Od piątego 
czerwca do szóstego lipca pozwolił jej się martwić na tej 
samotnej farmie, gdzie sąsiadki schodziły się pomagać jej 
przy szyciu sukien, których jednak ona nigdy nie nazwa- 
ła swą ślubną wyprawą. Żyła tam wszakże bezustannie po- 
dejrzeniem, że narzeczony ją opuści. Codziennie, czasem 
parę razy na dzień, pisywała do niego, wyrażając mu swe 
obawy i błagając o zapewnienie listowne czy ustne, że przy- 
jedzie i zabierze ją ze sobą! 

Czy spełnił jej prosby? Listownie nigdy! Nigdy! Tak, 
panowie, nie napisał ani jednego listu. Parę razy zatelefo- 
nował tylko, bo tego nie można wyśledzić.. Rozmowy te 
były zawsze tak krótkie i mało treściwe, że biedna istota 
skarżyła się ciągle na brak z jego strony zainteresowania 
jej stanem i zdrowiem. Tak już była tym wszystkim wy-, 
czerbana, że pod koniec piątego tygodnia napisała: 

Tu Mason wziął jeden z listów i czytał: 

„Muszę cię zawiadomić, że jeżeli do piątku nie będę 
miała od ciebie listu, wracam do Lycurgus i wszyscy do- 
wiedzą się, jak mnie traktujesz". 

— Oto są słowa, moi panowie, które to biedne dziew- 
czę zmuszona było napisać, Oczysdkala. Clvdą Griffiths 


wcale nie życzył sobie, żeby ktoś się dowiedział, jak on trak 
tuje swą kochankę. Naturalnie! Wtedy to w jego przebie- 
głej głowie zaczął się rysować plan, w jaki sposób można. 
będzie uniknąć gróżb i zamknąć usta Robercie na zawsze. 

Tu Mason przedstawił wykonaną specjalnie w tym ce- 
lu mapę Adirondacksu, na której czerwonym atramentem 
zaznączone były ruchy Clyda przed i po jej śmierci aż do 
chwili jego aresztowania na Bear Lake, Tłumaczył sędziom, 
jaki to plan Clyde wypracował, jak zataił swe nazwisko, 
zmieniając je dwukrotnie, powiedział o dwóch kapeluszach, 
przypomniał, że w pociągu, idącym z Fonda do Utica i da- 
lej do Grass Lake, Clyde nie jechał w jednym wagonie 
z Robertą. =, 

— Pamiętajcie panowie, — mówił — że chociaż powie- 
dział Robercie, że jest to ich przedślubna wycieczka, jed- 
nak nie życzył sobie, żeby ktośkolwiek wiedział o tym, że 
jedzie razem ze swą przyszłą żoną, nawet wtedy, gdy już 
przyjechali do Big Bittern. Po cóż ta tajemnica? Po to, że 
wcale nie miał zamiaru z nią się żenić, jeno szukał sposob- 
ności, by móc zgasić życie tego dziewczęcia, które go już 
znudziło i zaczęło męczyć. Nie przeszkadzało mu to jednak 
na dwa dni przedtem pieścić ją i powtarzać obietnice, któ- 
rych nie miał zamiaru dotrzymać, Złożę panom na dowód 
tego — dwa meldunki; w hotelu i gospodzie, gdzie się obo- 
je zatrzymali, zajmując wspólnie jeden pokój. Liczył na 
pewno. że cały swój plan urzeczywistni w dwadzieścia czte- 
ry godziny, zawiódł się wszakże na Grass Lake. Nie było 
tam wcale pusto. Było pełno osób, a między nimi i jakaś 
religijna kolonia. Postanowił więc opuścić to miejsce | udać 
się do Big Bittern, gdzie zazwyczaj bywa pusto, Czyście wi- 
dzieli panowię sytuację bardziej osobliwa, w której mło- 


dzieniec ciągnie cierpiącą narzeczoną z miejsca na miejsce, 
aby znaleźć dostatecznie opustoszałe miejsce, gdzie mógłby 
bezpiecznie dla siebie utopić dziewczynę? I to istotę, która 
za cztery miesiące miała zostać matką! 

Przyjechawszy tam zaraz ją wsadził do łódki, a w gospo- 
dzie podpisał się znów fałszywym nazwiskiem jako Clifford 
Golden z żoną. Biedne stworzenie było pewne, że jest to ich 
krótka, miła wycieczka przed ślubem, jako że jej opowia- 
dał, iż ślubem przypieczętuje i uświęci ich związek. Przy= 
pieczętuje i uświęci! Tak! zamykająca się nad nia woda 
była tą pieczęcią, a uświęcenie odbyło się nie przy ślubnym 
ołtarzu! Szła za nim pełna ufności ku swobodzie, ku mał- 
żeństwu, ku moralnie i materialnie lepszej przyszłości, a 
została pogrzebana w czarnej toni jeziora... 

— Panowie! zamierzenia Opatrzności, która obmyśla 
nam rodzaj zgonu, są niezbadane... Tak... człowiek strzela, 
a Bóg kule nosi! Oskarżony jeszcze ma nadzieje, jeszcze nie 
jest pewny, skąd mogę mieć te wszystkie dowody, skąd 
mogę wiedzieć, że to miała być przedślubna wycieczka. że 
potem miał nastapić ślub... Bo skadże mógłby znać ktoś 
wszystkie szczegóły wypadku? Siedzi oto przed nami oskar 
żony, pewien, że obrona wyciągnie go z tej opresji — istot 
nie Clyde siedział wyprostowany, śmiałym okiem mierząc 
prokuratora, lecz włosy sztywniały mu na głowie, a rece; 
ukryte pod stołem, drzały z lekka — i nic nie wie, że Ro- 
berta Alden napisała list do matki w gospodzie w Grass 
Lake. Nie miała czasu go wysłać, pozostał więc w kieszeni 
płaszcza, który został w gospodzie w Big Bitfern, gdyż my- 
ślało biedactwo, że tam ieszeza powróci. List ten leży teraz 
przed wami, panowie , z 
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